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M EM O RY A Ł
Ogólno-austryackiego T ow arzystw a farm aceutycznego i Zw iązku austryackich  

T ow arzystw  farm. w  sprawie ustaw y, tyczącej się  reformy aptekarstwa.

Wysokie c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych!
Z wielką radością wita podpisane kierownictwo Towarzystwa daną mu sposo­

bność dowiedzenia się o zdaniu i zamiarach Wys. rządu co do reformy aptekarstwa.
Natomiast z żalem przyjmuje kierownictwo Towarzystwa do wiadomości, że sy­

stem czystej koncesyi personalnej, o który się to Towarzystwo z przekonania starało, 
nie został w projekcie uwzględnionym, mimo, że, zdaniem podpisanych, system ten, 
odpowiednio do wszystkich aptek zastosowany, połączony z należytem ubezpieczeniem 
na starość i pomnożeniem aptek w sposób, w projekcie przewidziany, spowodowałby, 
że członkowie zawodu aptekarskiego mieliby byt zabezpieczony, przyczem dojście do 
samoistności i bez wielkich zasobów pieniężnych stałoby się dla nich znacznie uła- 
twionem.

Jako system, zbliżony — pod względem korzyści tak dla zawodu, jak i dla 
ogółu — najwięcej do systemu osobistego, uważać musimy warunkowo umożliwioną 
swobodę usamoistnienia, przy wykluczeniu wszelkich ujemnych stron wolnego prze­
mysłu w niektórych innych państwach istniejącego i równoczesnem usunięciu sprze­
czności,, panującej w obecnym systemie austryackim. Sprzeczność .tę uznaje nawet 
przedłożony nam projekt rządowy w swych uzasadnieniach, lecz — zdaje się nam — 
przez zastosowanie projektu tej sprzeczności usunąć się nie da.

Dotychczasowa uciążliwa procedura przy otwieraniu nowych aptek zmienia się 
li tylko tyle, że odpada rozpisanie konkursu i tok instancyi skrócony, wszystkie zaś 
inne żmudne dochodzenia i sprawozdania zostają i nadal, tak, że .w danym razie 
między poruszeniem potrzeby apteki a jej otwarciem minie niemniej czasu, jak do­
tychczas,, podczas gdy przy ułatwionem sprzedawaniu istniejących już aptek, także 
i usamoistnienie się przez nowo otworzyć się mające apteki odpowiednio ułatwio­
nem zostaćby było powinno.

Jako propozycyę, uwydatniającą należycie korzyści swobodnego osiedlania a przy- 
tem wykluczającą zupełnie szkody, wynikające z wolnego przemysłu, musimy uznać 
wypracowany niedawno projekt Mra G r o 11 a, który z pewnemi nieznaczhemi 'zmia­
nami uczyniłby zadość nietylko współpracownikom, ale . także i właścicielom,: a' że 
przedstawia on i dla państwa i publiczności system zadowalający i zdatny, możnaby 
go wobec tego, że obecnie kóncesya osobista upaść musi, jak najusilniej polecić.

Czyniąc jednak zadość wezwaniu do wydania opinii w sprawie przedłożonego 
nam projektu Wysokiego rządu, załączamy tu polecane przez nas zmiany i uważamy 
za obowiązek umotywowania najważniejszych z nich.

Z §§ 1 i 17 dowiadujemy się, że Wysoki rząd zamierza zachować charakter 
realny t. zw. aptek realnych po wszelkie czasy, mimo że odpowiednio duchowi czasu
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zakazano już nadwornym (.¡okrętem z dukt 13 czerwca 177* r. otwieranie:, nowych 
praw marnych i wdrożono stopniową przemianę tychże . istniejących praw na prąwa 
osobiste. Do tego rozporządzenia zastosowywanp ;się istotnie aż do potowy ubiegłego 
wieku, lecz poszło ono; w zapomnienie, w. chwili, M.edy wskutek panujących dotąd 
osobliwych stosunków prawa osobiste przedstawiać zaczęły wartość równie wysoką 
albo nawet wyższą ud wartości praw realnych,. /  oł-wągj,;; żepjs»ządzqna ;W roku 1778 
zmiana praw realnych na osobiste, miała nastąpić • powoli., a mianowicie przy dzie­
siątej zmianie właściciela, nie mogła ona żą^ięg^; po:siąd'aę|a: nąra?ić na dotkliwe 
straty. Załączony tu projekt powołuje się: na powyższe rozporządzenie, by nareszcie 
usunąć prawa realne i stworzyć jednolitą, ustawowo uzasadnioną podstawę dla 
wszystkich -aptek.

Jeżeli po myśli projektu rządowego prawa osobiste będą mogły przechodzić 
w posiadanie następcy przy przyznawaniu im wartości komercyalnej, to różnica mię­
dzy prawem realnem a osobistem stanie się coraz mniejszą, a w razie wstrzymania 
przez Wysoki rząd stosownego pomnażania aptek — jak to w ostatnich dziesięcio­
leciach miało miejsce — między apteką realną a wyposażoną w wartość komercyo- 
ęalną apteką osobistą w cenie żadnej nie będzie różnicy.

Należytą uwagę poświęciło podpisane kierownictwo osobistej kwalifikacyi, wzglę­
dnie ocenie tejże w celu otrzymania koncesyi, a zmiany w tym kierunku propono­
wane mogą u kolegów wzbudzić zaufanie i wiarę w należyte ocenienie pracy zawo­
dowej i godności.

Zrozumiałem jest, że przy systemie, traktującym na równi aptekarstwo z han­
dlem, jak n. p. w Anglii, gdzie istnieje przemysł wolny, albo tam, gdzie osiedlenie 
się jest wolne, jak we Francyi lub w Szwajcaryi, nie może zarząd państwa ani re- 
prezentacya zawodowa wywierać żadnego wpływu na wybór farmaceutów do samo­
istnego wykonania przypuszczać się mających. Projekt zaś zatrzymuje system ten i po­
zostawia władzy osądzenie godności petenta, nie postarawszy się przed tem o to, by 
sąd taki bodaj w przybliżeniu bywał zawsze jednolitym. Ocena kwalifikacyi dla apeki, 
jako publicznej instytucyi zdrowotnej, li tylko wtedy ma wartość, jeżeli jest jednolitą, 
jeżeli wszędzie jednakowo się odbywa i przytem zupełnie wyklucza przypadek, szczę­
ście i osobistą życzliwość miarodajnych czynników.

Temu zaradza system G ro  11 a w ten sposób, że przy uplanowanem a nie bar­
dzo skąpem pomnożeniu aptek, reprezentacya zawodu, która — o tem chyba dwóch 
zdań niema — składać się będzie z członków obu stron zawodu zarówno, oznaczy 
najgodniejszego petenta wedle prawideł z góry ustanowionych. Zamiar ten wszystkim 
zawodowcom sympatyczny, wyrażono w załączonym elaboracie w formie, zbliżonej 
do przedłożenia rządowego.

Wraz z ocenieniem osobistej kwalifikacyi należy traktować pomnożenie aptek 
pod względem rozmiarów i ich rozlokowania. W tym względzie projekt rządowy go- 
godzi się na to, aby każdy magister z pięcioleciem mógł czynić starania o koncesyę 
na aptekę w miejscowości przez siebie wybraną. Tym sposobem przeciążonoby wła­
dze dotyczące, a upragnione tak pomnożenie aptek nie nastąpiłoby w sposób odpo­
wiadający potrzebom zawodu, również nie uczyniłoby zadość potrzebom państwa, 
gdyż każdy farmaceuta li tylko we wielkich miastach, jak Wiedeń i innych, o kon­
cesyę by się starał. Obawiając się wyprzedzenia, garnęłoby się wszystko z początku 
do wielkich miast, nie uwzględniając prowincyi i tak najprędzej zapełniłby się W ie­
deń i inne miasta aptekami, poczem dopiero nastąpiłyby miejscowości, położone bli­
żej sercu monarchii, a po przepełnieniu tychże, co w pierwszych dwóch dziesięcio­
leciach nast4pićby mogło, musieliby przyszli'farmaceuci szukać samoistności na wscho­
dzie, w miejscach tak pod względem języka, jak i w innym kierunku im obcych.

Temu zaradza system G r o 11 a, domagając się stopniowego pomnażania aptek 
i to w ten sposób, że pomnożenie to nastąpi stosunkowo w całem państwie. Pro- 
pozycyę tę uwzględni zapewne i Wysoki rząd, a są one złączone w projekcie ze 
sprawą omówienia osobisLej kwalifikacyi § 45 jako § 45 a i 45 b.
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■ ■■■■ § 45 h ustanawiii ilość aptek rok rocznie powstać nia.jąeycii. oznacza i-cli po­
dział na : pojedyncze, ktajte koronne,' prżyćzena .prżyjętó ' za zasadę, że 8.000 mieszkań­
ców wystarcża na utrzymanie jednej apteki.

VV teń sposób'1 pomnożone apteki doprowadziłyby do tego, że w roku 1910' 
jedna apteka przypadałaby ńa 13.319 mieszkańców, w roku 1920 na 11.770, w roku 
1930 na 10.785, w roku J 040 na 10.141. w roku 1950 na 9714. w roku 1960 
na 9452, w roku 1970 na 9454, w roku 1980 na 9231, w rokn 1990 na 9338 
a w roku 2000- na 9367 mieszkańców: fie0 ‘'!sco;i 3!iI

Wynika z tego, że uwzględniając dziś istniejący nadmiar mieszkańców i prze­
widywany wzrost ludności o 0'9°/0 zamiast 0 94, już w roku 2000 a lńoże nawet 
i pierwej dałoby się wydatniej pomnażać apteki bez obawy osiągnięcia Stosunku 
1: 8000. W Tyrolu, kraju nie bardzo bogatym, nie posiadającym żadnych znacznych 
miast, wypada jedna apteka na mniej jak 8000 mieszkańców, co dowodzi, że sto­
sunek 1:8000 tem pewniej może zostać przyjętym, ile że pomnożenie nie odbędzie 
się odrazu, lecz tylko stopniowo i podług pewnego planu.

Jak projekt G r o l l a  przewiduje, rozkład taki rozciągałby się na pojedyncze 
starostwa, a ogłoszenie ilości aptek w pojedynczych prowincyach, względnie obwo­
dach otworzyć się mających, przeszkadzałoby staraniu się o apteki w innych miej­
scowościach. §; 45, omawiający listę kandydatów, wybranych do ubiegania się o kon- 
cesyę, którzy już wedle obecnie obowiązujących ustaw byli od tego wykluczeni, dalej 
tych, którzy przy przestrzeganiu zamiaru, wyrażonego w projekcie, nie mają prawa 
do koncesyi, przytem zaś daje władzom administracyjnym możliwość korzystania 
z przysługującego im prawa wolnego osądzania godności petenta. Z drugiej zaś strony 
paragraf ten hamuje tę swobodę osądzania w wypadkach, gdzie w grę Wchodziłyby 
względy osobiste, albowiem wedle projektu przez nas przedłożonego wykluczónem 
wprost jest, by farmaceuta z jednem tylko pięcioleciem, współubiegając się z kolegą 
posiadającym trzy lub cztery pięciolecia, posiadający równe inne z tym ostatnim 
warunki, uzyskał pierwszeństwo przed nim. A że postępowanie przeciwne temu, nie 
może być zamiarem Wysokiego rządu, jesteśmy przekonani, że ten nasz wniosek 
zostanie uwzględnionym przy ostatecznem wypracowaniu projektu ustawy.

Jako bardzo pożądany uznaje projekt w odpowiednich ustępach wpływ zawodu 
na wydoskonalenie własnych stosunków i dlatego o uwzględnienie tych propozycyi 
bardzo prosimy tem pewniej, że nakłada się na zawód znaczne obowiązki, wobec 
których należą się mu i prawa wpływania na ukształtowanie własne bodaj w tej 
mierze, jakie posiadają inne zawody, nie mające w części tyle obowiązków wobec 
państwa i ogółu, jako aptekarstwa. Tu należy nam wyraźnie zaznaczyć, że repreżen- 
tacyę zawodową, odpowiadającą czasowi, pojmują wszystkie warstwy zawodu tak, że 
zastąpieni będą w niej w równych częściach tak właściciele, jak i współpracownicy.

Filie aptek, tudzież apteki domowe lekarzy i weterynarzy traktuje nasz projekt 
jako tymczasowe, zastępujące z konieczności publiczne apteki, nie mogą one nigdy 
być przeszkodą otworzenia nowej apteki publicznej. Dlatego przypominamy, aby po­
zwolenie na tego rodzaju instytucye udzielano tylko na czas ograniczony, który j e ­
dnak w razie potrzeby przedłużyć można.

Opierając się na dotychczas obowiązujących ustawach o aptekach domowych, 
prosimy o ograniczenie aptek domowych pod względem pobierania leków na naj­
bliższą aptekę. Zważywszy, że apteka nie mało traci przez sąsiedztwo apteki domo­
wej, należy się jej bodaj częściowe odszkodowanie w ten sposób. Sympatycznie za­
patrujemy się na podobne traktowanie domowych aptek weterynaryjnych z intiemi, 
lecz prosimy o łaskawe zupełne zrównanie ich, przyczem nadmieniamy, że odpo­
wiednie rozszerzenie taksy leków dla zwierząt bardzoby służyło potrzebom ludności 
wiejskiej, bydło posiadającej. Również wspomnieć nam wypada, że ze względów 
praktycznych uważamy zniesienie osobnej taksy dla zwierząt, a proponujemy umie­
szczenie tych leków w taksie ogólnej z dopiskiem „pro pecore“ lub „veter“.
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Uznając winę wysokich cen aptek w nieszczęsnych warunkach obecnych, 
przewiduje wysoki rząd w projekcie swym, oszacowanie urzędowe aptek na wypa­
dek przejścia ich na własność innych. Otóż podpisani są zdania, że w miarę wy­
starczającego pomnożenia aptek, zmniejszy się znacznie popyt za istniejącemi już 
prawami, przez co wartość tych ostatnich zejdzie stopniowo do tej kwoty, jaką 
wysoki rząd uważa za po żądną.. Gdyby zaś, po:mnożenie aptek zanadto zostało wstrzy- 
manem, co wobec rozległych dochodzeń,, tudzież możności sprzeciwiania się ist­
niejących aptek nie jest wykluczonem, natenczas oszacowanie — chociażby i naj­
bardziej skomplikowane nie zapobieży cenom nadmiernie wygórowanym. —  Znaj­
dzie się bowiem znaczna liczba takich sprzedaży, gdzie kupujący chcąc dojść do 
samoistności, zapłaci znaczniejszą kwotę na ręce osób trzecich, albo za pośredni­
ctwem tychże, przez co zamiar ustawy stałby się iluzorycznym. To są powody, dla 
których życzymy sobie, by każdy kontrakt sprzedaży aptek przedłożonym być m u­
siał Izbie aptekarskiej, której przysługiwałoby prawo nie zatwierdzić go w wypa­
dkach wygórowanych cen sprzedaży. Wobec tego zbyteczne są prawidła, ustanowić 
się mające dla oszacowania aptek, gdyż — na wypadek sprzedajności aptek — cena 
ich zawsze pozostanie w pewnym stosunku do popytu.

Izba uzna za słuszne ceny, przy których rentowność aptek zostaje zapewnioną, 
przeciwnie zaś odrzuci nadwyżkę ponadto. Wartość nie zostanie zawsze tasama, 
lecz w miarę pomnażania aptek, i wskutek spowodowanego przez to ułatwionego 
zdobycia samoisności i pomnożenia aptek sprzedajnych, także i cena gpadnie aż do 
tego stopnia, że równą będzie cenie innego przedsiębiorstwa tej samej rentowności. 
Zastosowanie skrupulatnego oszacowania aptek, tuż zaraz po wydaniu nowej ustawy, 
spowodują nagłe zredukowanie cen aptek przez co mniej więcej ucierpią aptekarze 
obecni, a do tego współpracownicy bynajmniej nie zmierzają.

Gdyby zaś wysoki rząd, wychodząc z założenia, że obecne ceny powstały 
bez wiedzy rządu, takowych nie uważał za uwzględnienia godne, mogłyby one jak 
najprędzej zostać usunięte, a w takim razie system czysto - osobistej koncesyi, śmia­
łoby można przeprowadzić, pozostawiając właścicielom czas przejściowy — dajmy 
na to 15 lat — w którymby część ceny kupna mogli zamortyzować względnie po­
kryć w ten sposób, że aptekę sprzedadzą. Gdyby poczyniona z naszej strony propo- 
zycya, . by dla wstrzymania nadmiernego podniesienia cen, nadzór w tej sprawie 
pozostawić Izbom, nie została uwzględnioną, natenczas przychylamy się do propo- 
zycyi rządu, lecż życzymy sobie, by rzeczoznawcy w tym celu mianowani zostali 
nietyl.ko z grona właścicieli, lecz i z współpracowników w ten sposób, że do ka­
żdego oszacowania powołaćby należało jednego współpracownika i jednego właści­
ciela, ą w razie gdyby się ci dwaj zgodzić nie mogli, jeszcze po jednym z każdego 
grona, a wtedy ci wszyscy rozstrzygaliby większością głosów.

By zapobiedz nadużyciom, proponujemy, by sprzedającemu aptekarzowi tylko 
jednorazowe odrzucenie rzeczoznawców dozwolonem było.

G o . do postanowień karnych, wypada nam zauważyć, ża farmaceuta bardzo 
często wbrew, własnej woli, stanąć może w sprzeczności z ustawami, wobec czego 
należałoby ile możności omijać kary więzienne, a stosować je tylko w wypadkach 
nieściągalności grzywien nałożonych. W szczególności podnieść tu musimy, że §§ 
345— 353 i 449 ogólnej ustawy karnej doznały przez dodatkowe rozporządzenia, 
odnoszące się do aptekarstwa, takiego rygoru jako zapewnie nie był zamierzany 
przez ustawodawcę.

Szereg późniejszych rozporządzeń, wykluczający mnóstwo leków z odręcznej 
sprzedaży w aptekach, nie tamujący jednak ich sprzedaży w handlach, wytwarza 
stosunki prawne, nader krzywdzące dla farmaceuty, a to z powodu, że tego rodzaju 
wypadki powyższym paragrafom ustawy karnej podpadają.. Przy wydaniu tej ustawy 
nie myślano z pewnością ani o migreninie, ani antipyrinie, lecz zapewne o silnych 
truciznach, środkach dla spędzenia płodu i t. p., za których sprzedaż surowe uka­
ranie jest uzasadnionem.
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Jako zupełnie nie licujące duchowi czasu uważać musimy, że wedle powyż­
szych paragrafów, współpracownik karany bywa. więzieniem w tych samych wy­
padkach, w których na właściela nakłada się grzywnę.

Z tego powodu prosiliśmy w naszym projekcie o zmianę dotyczącą paragra­
fów ustawy karnej w ten sposób, by przestępstwa, które farmaceuta w wykonaniu 
zawodu obecnych warunkach formalnie popełniać musi, łagodniej zostawały 
sądzone, a zatem nie na podstawie ustawy karnej.

Ustanowienie pewnych danin na fundusz emerytalny dla farmaceutów w w y­
padkach otrzymania nowej, względnie przeniesienia istniejącej już koncesyi, prze­
konuje nas, że wysoki rząd bierze pod rozwagę ubezpieczenie na starość współpra­
cowników. Go do wymiaru tych danin, podpisane kierownictwo Towarzystwa by­
łoby za tem, by wysokość ich nie stała w stosunku procentowym do ceny kupna, 
która z czasem znacznie spadnie, lecz stosowała się do miejscowości podobnie,
jak przy świeżo nadanych koncesyach, tak, że dla miast jednej i tej samej kategóryi 
ustanowioną by była kwota tej samej wysokości. Przy przeniesieniu koncesyi, koszta 
te ponosiliby kupujący i sprzedający po równych częściach, przyczem podpisane 
kierownictwo pozwala sobie zwrócić’ uwagę na szczegóły w tej mierze propo­
nowane.

Często zaznaczaliśmy, że trudno tę albo ową kwestyę dla siebie Samej zrefor­
mować. W projekcie rządowym trudności te wyszły na jaw tak, że wysoki rząd 
uważał za konieczne regulowanie wielu spraw pozostawić drodze rozporządzeń, a to 
z powodu, że chwilowo są jeszcze pewne wątpliwości. Trudno jednak przewidywać 
doniosłości ustaw, jeżeli tak ważne, doniosłe sprawy przez samą ustawę nie są za­
łatwione, lecz muszą wyczekiwać regulowania zapomocą rozporządzeń, których — 
dziś bynajmniej — nikt z członków zawodu osądzić nie jest w stanie.

Dlatego podpisane kierownictwo uważało za stosowne przedłożyć wysokiemu
rządowi także szczegółowe wnioski w sprawie kwestyj w projekcie nie zawartych.
Druga część projektu G r o l l a ,  obejmuje sczegóło.wo Izby aptekarskie, fundusz 
emerytalny, stosunki służbowe, asystentów przeznaczonych do zastępstw i urzędową 
reprezentacyę zawodową. Przychylne przyjęcie, jakiego doznał ten projekt, jak też 
i pierwsza część, tak u współpracowników, jak u właścicieli, daje rękojmę, że tego 
rodzaju reforma zawodu wszechstronnie zostałaby przyjętą szczerze i serdecznie.

Jakkolwiek jednolita, nierozlączalna Izba zawodowa wydaje się być bardzo po­
żądaną, w'zawodzie aptekarskim nie da się ona przeprowadzić. Nie ustający nigdy 
przemysł aptekarski ma to do siebie, że znaczna liczba członków’ Izby jest zawsze 
w zajęciu i przeszkodzona, i dlatego jedyńem wyjściem, zdaje się nam, będzie osobne 
działanie każdej grupy. Na zewnątrz jednolitość istnieć będzie; zdaniem prezydyum 
będzie, różnice zdań i uchwał złączyć ze sobą.

Nie możemy pominąć milczeniem, że w projekcie używano tytuły'stare, da­
wne — dziś w Austryi dla zawodowców nie używane, mimo, że najwyższa Piada 
zdrowia w swym czasie uważała za stosowne zaproponować inne odpowiedniejsze 
tytuły dla zajętych w aptekarstwie. Prosimy przeto o łaskawe zastosowanie tych ty­
tułów w ustawie.

Prosząc o łaskawe uwzględnienie wniosków naszych, gotowiśmy każdej chwili 
służyć potrzebnemi dalszemi wyjaśnieniami. *)

•) Do tego podania dołączono poprawki umieszczone w ‘Nrze 3 K ro n ik i farm. strona 
94 do 99.
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Znaną powszechnie w przemyśle fermentacyjnym jest diastaza enzym, znajdującego 
się w kiełkujących nasionach jęczmienia, który powoduje przemianę skrobii w cu­
kier, łatwo potem ulegający fermentacyi przez drożdże. Coś analogicznego znajduje się 
w nasionach rycynusu, maku (Papaver somniferum) lub w nasieniu lnianem. Ciało 
t o 1 zwie się lipazą, lub teapsyną i posiada tę własność, że w zetknięciu z nią tłuszcze 
ulegają rozkładowi ,na kwasy, tłuszczowe i glicerynę. Dotychczas wiadomem było, że 
lipaza posiada wł ogólności zdolność rozkładania tłuszczów, lecz nie było znanem, 
jak daleko taki rozkład się posuwa i że ta zdolność znacznie się zwiększa w obe­
cności . kwasów. I tak Green, a potem Sigmond stwierdzili, że przy rozcieraniu na­
sion rycynusu z wodą, powstaje reakcya kwaśna, pochodząca od kwasów tłuszczo­
wych — z powodu atoli krótkiego czasu działania, uszło ich uwadze, że tą drogą 
można ilościowo rozłożyć tłuszcze na ich składniki pojedyncze; zauważyli oni tylko 
fakt,, że wogóle powstają produkta rozkładowe w nieznacznej ilości.

W ostatnich czasach, a mianowicie w listopadzie zeszłego roku udało się trzem 
chemikom niemieckim z akc. fabryki chem. w Charlottenburgu pod Berlinem, W. 
Connsteinowi,. E. Hoyerowi i H. Wartenbergowi odkryć, że działanie lipazy zawartej 
w nasieniu rycynowem na tłuszcze, posuwa się znacznie dalej z biegiem czasu i ze 
wzrostem ilości powstającego kwasu. Przedewszystkiem zgodnie ze spostrzeżeniami 
Greena i Sigmonda stwierdzili autorzy, że działanie lipatyczne w przeciągu 24 go­
dzin odbywa się wolno, lecz potem przy wzroście ilości tworzącego się kwasu, nagle 
się zwiększa, a . stosownie do temperatury niższej np. 15 — 20° C. lub wyższej 40° C. 
nagły, skok reakcyi ma miejsce już po 2 ewentualnie 4 dniach.

Chemicy, powyżsi wpadli na myśl, że jeżeli obecność zwiększającej się ilości 
kwasu powoduje, znaczne, przyspieszenie rozkładu, to tensam efekt będzie można 
wywołać za dodaniem zaraz z góry jakiegokolwiek kwasu lub soli kwaśnej do dzia­
łających : i ń a : ,siebie ciał. Otóż przypuszczenie ich stwierdziło się w całej pełni, prze­
konali się bowiem, że a priori obecny kwas. np. octowy lub solny w obecności 
lipazy przyspiesza bardzo wydatnie reakcyę rozkładu tłuszczu.. 1 tak np. przy roztarciu 
5 gr. nasienia rycynowego z 10 gr. wody i 0'2. gr. kwasu octowego, tudzież za do­
daniem 0 1  -gr, wodnika chloralu (celem powstrzymania mikroorganizmów) po 24 
godzinach, już około 5 8 %  zawartego w nasieniu oleju się rozkłada, podczas gdy 
bez dodatku kwasu w tymsamym czasie zaledwie 4 —5°/0.

Chemicy wzmiankowani idąc dalej w swym wynalazku przypuścili, że nietylko 
sam tłuszcz zawarty w olejku rycynowym, ale i inne obce tłuszcze dodane do roz­
tartego nasienia, , powinny się dać tą drogą równie dobrze rozszczepić. I w tem 
przypuszczeniu nie omylili się wcale, robiąc bowiem cały szereg doświadczeń, do 
których Użyli różnych tłuszczów, jak np. olejku z oliwek, olejku sezamowego, ba­
wełnianego, lnianego, rzepakowego, orzechów ziemnych, migdałowego, tranu palmo­
wego, kokosowego, kakaowego, łoju, tłuszczu kostnego, przyszli do przekonania i do­
świadczeniem stwierdzili,, że wszystkie te tłuszcze bez wyjątku pod działaniem lipazy 
zawartej w nasieniu rycynowem w obecności kwasów, ulegają podobnemu rozkła­
dowi i to nawet ■ w .ilościach, do l:OO°/0 surowego użytego tłuszczu dochodzących, 
a nadto,, że lipaza podobnie jak diastaza, może znaczne ilości tłuszczu rozszczepić 
w stosunku do ilości, wziętej, lipazy. Tak np. lipaza zawarta w .5: gr. nasienia rycy- 
nowogo jest w stanie rozłożyć do 100 gr. dodanego tłuszczu.
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Do doświadczeń lipatycznych używali autorzy albo nasion rycynowych, uwol­
nionych tylko od tłuszczu, a zatem wprosi kuchów rycynowych. albo toż uwolnio­
nych od tłuszczu i ód'łuski, lipaza bowiem w tych częściach nasienia'się nie znaj­
duje, te ostatnie stanowią zatem tylko niepotrzebny balast w czasie reakcyi.

Ilościowy wynik reakcyi, tj. ilość rozłożonego ze 100 cz. pierwotnego tłuszczu 
nie u wszystkich tłuszczów względnie,glycfetfydow jpt 'jetjiialjową, Gdy bowiem gly- 
cerycjy o wysokim ciężarze atomowym, a więc glyćerydy kwasów: olejowego, palm i- 
towego, stearowego, z ł a t w Me i # r ó . z f e i a d f t ^ i ^ j p a . d  wpływem lipazy i to i lo­
ściowo, to glicerydy niższych kwasów tłuszczowych o wiele wolniej się rozkładają 
i w mniejszym stopniu. Tak np. trójacetyna, trójbutyryna po 24-godzimlem dzia­
łaniu lipazy wydzieliły zaledwie O‘4°/0 i 9 ’5°/0 kwasów tłuszczowych z pierwotnej 
ilości tłuszczu, podczas gdy trójoleina 50'6°/0. Fakl ten jest doniosłym i ma swe 
znaczenie przy rozdzielaniu tłuszczów od siebie.

Spostrzeżenie, że enzym zawarty w nasieniu rycynowem zdolnym jest rozkładać 
w danych warunkach ilościowo tłuszcze roślinne i zwierzęce na kwasy tłuszczowe 
i glicerynę jest całkiem nowym, a z niego wypływają konsekwencje wielkiego pra­
ktycznego znaczenia. Zrozumieć to łatwo, jeżeli sobie uprzytomnimy dotychczasowy 
sposób otrzymywania stearyny i gliceryny lub mydlą, sposób fabryczny, polegający 
na rozkładzie danego tłuszczu w wysokiej temperaturze przy pomocy przegrzanej pary 
wodnej lub w zamkniętych naczyniach przy ogrzaniu z kwasem siarkowym rozcień­
czonym lub z ługiem celem zmydlenia. Sposoby dotychczasowe są właściwie nie­
dokładne, narażające na stratę czasu, materyału opałowego i na koszta czyszczenia 
powstających brunatno-zabarwionych produktów,

Wszak gliceryna otrzymana tą drogą, jest smolistą i czarną i trzeba ją dopiero 
poddawać destylacyi, zaś kwasy tłuszczowe trzeba czyścić węglem zwierzęcym.

Przy pomocy powyższej nowej reakcyi można sobie wyobrazić rozkład ^tłu­
szczów na kwasy tłuszczowe i glicerynę, znacznie. uproszczony. Z góry jest bowiem 
do przewidzenia, że cała manipulacya będzie nadzwyczaj łatwą do wykonania, gdy 
się zważy, że nie potrzeba ani wysokich temperatur; nie wyższych od 40°' C., ani 
też specyalnych aparatów, jakich wymaga dzisiejsza fabrykacya świec i mydeł, ani 
materyału opałowego w tak znacznej mierze i że jedynym odczynnikiem rozkłada­
jącym tłuszcz jest woda, rozcieńczony kwas i bezwartościowe kuchy rycynowe. Otóż 
autorzy powyżsi robili znowu cały szereg prób, który ich przekonał, że nowy sposób 
rozkładu tłuszczów da się wygodnie zastosować w praktyce, produkta powstające, 
a w szczególności kwasy tłuszczowe są pierwszej jakości tak co do barwy jak 
i zapachu.

Z tłuszczów stałych otrzymuje się kwasy tłuszczowe o strukturze krystalicznej, 
dające się wprost przez wyprasowanie. na zimno zamienić na techniczny kwas, np. 
kwas olejowy lub stearowy. Ten ostatni otrzymany przez samo wyciskanie, ma być 
śnieżno-białym, a oleina jest jaśniejszą niż marki handlowe dotychczasowe. Płynne 
tłuszcze po rozłożeniu lipazą i po oziębieniu wydzielają krystaliczną białą stearynę 
i płynne kwasy tłuszczowe lub wprost nierozłożone płynne glicerydy o niższym cię­
żarze drobinowym, dające się łatwo oddzielić przez dekantacyę.

Glicerynę zawartą w wodnym roztworze po oddzieleniu jej od warstwy płynnej 
kwasów tłuszczowych można przy tem postępowaniu otrzymać wprost w stężeniu 
40 —50°/0-towem; zanieczyszczenia jak: ciała białkowate, albumosy i peptony pro­
ponują autorzy usuwać przy pomocy węgla kostnego. . Rozumie się samo przez się, 
jak w każdej reakcyi chemicznej, tak i tu zachodzą pewne warunki, które ułatwiają 
i przyspieszają działanie ciał na siebie. I tak np. potrzebną jest pewna ilość wody, 
a to co najmniej potrójna ilość wypadającej z obliczenia drobinowo-działających na 
siebie ciał, pewna ilość kwasu lub soli w szczególności kwasu siatkowego, kwasu 
fosforowego, octowego, kwaśnego siarkami sodowego i. t. p. w Stężeniu jedna'trzecia 
lub jedna dziesiętna normalnego płynu, potrzebnem jest dalej dokładni wymięsżanie 
oleju lub tłuszczu z lipazą i wodą -potrzebną, więc jest emulsya. — pewna, ciepłota



— 124 —

dla tłuszczów płynnych, niższa około 15° C., dla stałych wyższa nie przekraczająca 
40° G. pewien czas, ze wzrostem którego w pewnym okresie nagle wzrasta ilość 
produktów' rozkładowych. Optimum czasu działania wynosi około 48 godzin, nieobe­
cność ciat szkodliwych, jak: alkohol, ługi, mydło, aldehyd mrówkowy, fluorek so ­
dowy, sublimat -i t. p.

Rozliczne a wszechstronne próby autorów, dają gwarancyę, że ich metoda jest 
dobrą i że znajdzie ona pewne zastosowanie w fabrykacyi świec i mydeł. Z łatwo­
ścią otrzymane kwasy tłuszczowe można wprost zamieniać w świece lub za doda­
niem pewnej obliczonej ilości sody lub potasu w mydła. Autorowie zabezpieczyli 
sobie swe odkrycie przez zgłoszenie się do patentu we wszystkich krajach Europy.

Wątpić należy, aby metoda dzisiejsza wyrobu kwasów tłuszczowych mogła się 
utrzymać długo; wyruguje ją niezawodnie najnowsza oparta na prostem ’ 'działaniu 
enzymów, stwarzając nowy przemysł fabryczny w wysokim stopniu ułatwiony, a przy­
pominający fermentacyę alkoholową wskutek analogii działania diastazy i lipazy.

 *•0 « ------------

WIADOMOŚCI Z PRAKTYKI.
O przygotowywaniu czopków z masła kakaowego w Joum . de Pharm. et 

de Chemie ogłosił pracę G. R o  d i 11 o n ,  w której zaleca następujące postępowanie:
Do masła kakaowego, mającego być. użytem do fabrykacyi czopków, należy 

dodać 'Z,., część wosku białego, stopić masę całą w temperaturze około 100 stopni, 
następnie oziębić do około 60° i dodać przy ciągiem mięszaniu środek działający, 
(jeżeli jest on ciałem stałem, powinien być. dokładnie sproszkowany). Poczem 
ciągle agitować, aż prawie do zupełnego, zastygnięcia. Następnie ogrzewa się całą 
masę, dopóki nie stanie się zaledwo pół płynna i wlewa w foremki.

Zalety tego rodzaju sporządzania czopków są znaczne, choćby, że w miernej 
temperaturze dodane środki nie ulegają rozkładowi, że wreszcie są równomiernie 
rozdzielone. Tyle p. Rodillon.

Sposób ten przygotowywania czopków i gałek, coraz więcej wchodzi i u nas 
obecnie w życie, jednak z farmakologicznego punktu widzenia musimy wystąpić 
przeciw dodatkowi wosku, który wprawdzie sprawia, że czopki takie są więcej ele­
ganckie i twardsze, podnosi jednak punkt topliwości masła kakaowego, co nie za­
wsze jest pożądanem. - M. A.

Przygotowywanie liquoris ferr. mang. peptonati. Po skrytykowaniu sposo­
bów D i e t e r i c h  a podaje J u n g c l a u s s e n  w Apotheker Ztg swój następujący:

1). najpierw przygotowuje się rozczyn klarowny peptonu żelaza możliwie bo­
gaty w nie; a możliwie ubogi w kwas chlorowodorowy. W  tym celu używa się 
liquoris ferri dialisati przygotowanego podług U z u p e ł n i e ń  do  L e k o s p i s u  
n i e m i e c k i e g o  (Arzneimittel, welche in  dem Arzneibuch für das Deutsche Reich 
n ich t. erhalten sind. Zweite Ausgabe. Bearbeitet und herausgegeben von dem Deut­
schen Apotheker Verein, str. 190, Berlin, 1897). Ten bowiem nie zawiera wolnego 
HG1 więcej niż 0 328 gr. na 100 cm., a 0 512 na 100 gr.; posiada gęstość 105  
i zawiera 3'50 na 100 żelaza.

Liquoris ferri dialisati
Pepfoni p....................
Aquae dest. . . .

Pepton należy rozpuścić w wodzie i wlać do rozczynu żelaza ogrzanego 
i ogrzewać następnie na łaźni wodnej aż rozczyn cały nie stanie się klarownym;

2) z drugiej strony przygotowuje się rozczyn peptonu i chlorku manganowego.

180 gr.
7 , 

63
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Peptoni puri 
Acjuąę dest. 162 ,

18 gr.

Solutionis mangani clilorat.i:
Mn Cl2. HH20  10%  . . . . 36-5 gr.

Rozpuścić w łaźni wodnej;

2) wreszcie wlewa się jeszcze ciepły pierwszy rozczyn do drugiego, małymi 
ilościami i ciągle mięszając i ogrzewać w łaźni wodnej dopóty, aż wyjęta próbka, 
nie pozostanie z u p e ł n i e  k l a r o w n ą  po rozcieńczeniu jej dwudziestokrotną ilo­
ścią wody. Wtedy uzupełnia się gotowy już preparat do wagi 1 kg.

W ten sposób przygotowany rozczyn zawiera 0'60 na 100 gr. żelaza a 0'10 
na 100 manganu. M. A.

Nowy sposób otrzymywania i oznaczania cantharydyny. Po historyczne™ 
skreśleniu odkrycia cantharydyny i poddaniu krytyce do dziś używanych sposobów 
jej otrzymania, podaje p. T u r a n  S i n g  w Jour. of the Pharm. Soc., of. Japan 
dwie nowe metody.

Pierwsza z nich nazwana przez autora na cześć jego profesora Dr. N a g a ia , .  
m e t o d ą  N a g a  i '’a jest tem charakterystyczną, że używa się w niej rozczynu ałunu 
w celu rozpuszczenia cantharydatu sodowego.

25 gr. proszku pryszczawek, zakwaszonego kwasem solnym, spłukuje się chlo­
roformem do aparatu - S o c s l e t a .  Z otrzymanego ekstraktu po wyparowaniu chlo­
roformu oddziela się kryształki cantharydyny zapomoeą płukania eterem.

Eter porywa małą ilość cantharydyny wraz z istotami tłustemi; wyparowywa. 
go się przeto, pozostałość zmydlą odrobinę wody, i traktuje wreszcie mydło rozczy- 
nem ałunu, który rozpuszcza i wiąże jedynie cantharydynę.

2-ga m e t o d a .  25 gr. proszku pryszczawek wrzuca się w mięszaninę 10 cm. 
kwasu azotowego i 200 cm. wody; poczem wszystko się paruje do suchości wo­
bec małego kawałeczka gipsu i zmywa osad chloroformem.

Rozczyn chloroformowy po wyparowaniu dostarcza krystalicznej cantharydyny 
zmięszanej z oleistą brunatną cieczą, którą można bardzo łatwo usunąć alkoholem 
lub eterem.

W  tem postępowaniu zadaniem kwasu azotowego jest zoxydować istoty tłu­
szczowe i uczynić je łatwiej rozpuszczalnemi w rozczynnikach mających oddzielić je  
od czystej cantharydyny.

Adrenalina, środek otrzymany z nadnerczy przez J o  k i  c h i  T a k a  m i n e  
indentyczna z SUprareniną, F i i r t h a .  Jestto proszek szarawy o smaku słabo- 
gorzkim: wzięty na język spowodowuje zdrętwienie. Rozpuszczalny jest w wodzie 
l -600 w silnych alkaliach, lecz nie w amoniaku i rozczynie sody

Na powietrzu i pod wpływem światła rozczyn ulega rozkładowi, osadza się 
bowiem osad czerwonawy.

A d r e n a l i n a  łatwo łączy się z kwasami i tworzy sole. W handlu znajduje 
się gotowy rozczyn kwasu a d r e n a l i n y ,  w stosunku 1T000. Firma ParJęe et 
Davis przyrządza następujący rozczyn:

Adrenalin hydrochl. . . . 0-10
Salis culinar. 
Chloretorii 
Acj. destill. ad.

. 0-70

. 0-50

. 100 0
ten rozczyn da się łatwo sterylizować.
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Rządowy projekt prawa regulującego zawód aptekarski.
T T Z  A S A  T ^ T S T T T n TsTT T n .

" (Dokończenie).

Przechodząc (io dalszych postanowień projektu, odnośnie do nadania koncesyi 
celem dalszego prowadzenia istniejącej publicznej apteki, należy wziąć pod rozwagę 
co następuje:

Zastrzeżenia konieczne przy udzieleniu koncesyi.
Ubiegający się musi załączyć dokumenta prawne, które wykazują, że apteka 

przechodzi na niego z przypuszczeniem udzielenia koncesyi i urzędowe'sprawozdanie 
wyników oszacowania przeprowadzonego według przepisów tego prawa, jeżeli przej­
ście apteki ma nastąpić na podstawie aktu prawnego zawartego między żyjącymi.

Osobiste kwalifikacye.
Koncesya może także w takim wypadku, tylko wtedy być udzieloną, jeżeli 

istnieją osobiste i rzeczowe warunki do nadania koncesyi.

',tą£,b ja : Osiadłość lekarza.
Go się tyczy warunków rzeczowych, to chodzi tutaj o dwa punkta: przede- 

wszystkiem 'wtedy nie można nadać koncesyi, jeżeli w miejscowości, w której się 
zriàjduje' me ima lekarza. Tego przepisu, który w praktyce przy przechodzeniu istnie- 
jąćjtółr aptek/ rzadko kiedy powinienby sprawiać trudności, nie można obejść ze 
względów sanitarnych.
•bo vgiqai-iri ... -    . . . . . . .

, ' , Potrzeby ludności.
Drugim' rzeczowym motywem, który należy uwzględnić przy nadawaniu kon­

cesyi n a w e t  w r a z i e  p r z e c h o d z e n i a  i s t n i e j ą c e j  a p t e k i  n a  r ę c e  
t r z e c i e g o ,  j e s t  p o t r z e b a  z a l u d n i e n i a .  Tam, gdzie wogóle nie można 
stwierdzić potrzeby dalszego utrzymania apteki, traci takowa prawo swojej egzysten- 
cyi, nawet, gdyby tylko dalsze istnienie takiego przedstębiorstwa mogło ograniczyć
owe wykroczenie w walce z konkurencyą, które ze względów publicznych właśnie
przy. tych przedsiębiorstwach absolutnie muszą być powstrzymane.

Stosownie do tego musi zarząd sanitarny mieć możność sprzeciwienia się
w takim wypadku nadaniu koncesyi przy przechodzeniu apteki w ręce trzeciego. 
Przez tó odnoszą się do aptek te same rozporządzenia, które według ustawy handlo­
wej, obowiązują takie interesa koncesyonowane, na które aby można dać koncesyę, 
trzeba wziąć pod rozwagę stosunki miejscowe, a w tych przepisach nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo realizacyi rzeczywistej wartości koncesyonalnej aptek, bo przecież 
w râzie; gdy apteka straci nadzieję egzystencyi, i tak nie można mówić o komer- 
cyonalnej wartdści przedsiębiorstwa. Może się tu tylko rozchodzić o wyjątki w rza­
dkich wypadkach. Wogóle możnaby tylko przyjąć, że stosunki, które decydowały 
prży otworzeniu apteki, później przynajmniej tak dalece zostają niezmienione, że
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odnośnej aptece tmwel przy, ewentualnem przejściu na osoby trzecie, nie można 
odmówić prawa istnienia, a to tem bardziej, ż.ę w utworzeniu nowych aptek według 
projektu pra^Regoe;;ł;%ęzy/się.i.przypuszczęnie, że, przez to egzystencyę. publicznych 
aptek, znajdujących, się w tej sądnej miejscowości lub okolicy,. wcale nie jest za­
grożone.

Otwieranie 'nowych aptek .publicznych.
Go się tyczy postanowień projektu co do otwierania nowych publicznych

aptek, to trzeba zauważyć to, co następuje:
Podczas, gdy Według prżępasów dotychczas, obowiązujących, urządzaniem pu­

blicznych aptek, zajmowała się państwowa władza sanitarna, na drodze urzędowej, 
a  prawo prowadzenia mającej się otworzyć apteki,, nadawano najgodniejszym
w drodze konkursu, nowy projekt wychodzi z założenia, że otworzenie nowej
apteki w pewnej miejscowości, powinno być pozostawione inicyatywie pojedynczego 
człowieka, a nie władzy. Władza, zamiast wydawać wyrok, gdzie z jej punktu za­
patrywania nadaje się założenie nowej apteki publicznej, powinna się ograniczyć 
do rozstrzygnięcia, czy otwarcie apteki w miejscu proponowanym przez, ubiegającego 
się o koncesyę jest dopuszczalnem (§§ 9 i 46 i nast.).

Pod względem rzeczowym, stawia projekt przy zakładaniu apteki te same
warunki, które decydują przy nadawaniu koncesyi, jeżeli apteka istniejąca przechodzi 
na kogo innego. Decydować mają:

1. Osiadłość lekarza w miejscu, gdzie się apteka znajduje.
2. Wzgląd na p’otrzebę zaludnienia. Do tęgo przyłącza,się przy zakładaniu no­

wych aptek — jeszcze jeden wyżej wspomniany moment.
3. Aby nie była zagrożoną egzystencya istniejących aptek publicznych.

Ochrona egzystencyi istniejących aptek.
Ten ostatni moment musi w ramach nowego systemu być oznaczony za n a j­

dalszą granicę, aż do której dopuszczalnem jest pomnożenie istniejących aptek, 
jeżeli nie ma być obawy o szkodę dla całego stanu — a w dalszym ciągu także 
publicznego interesu zdrowia.

Według postanowień zawartych w projekcie, przy zakładaniu nowych publi­
cznych aptek, o ile się to zgadza z naturą tych przedsiębiorstw,, należy postępować 
według podobnych zasad, jakie według obowiązującego prawa, istnieją: dla innych 
koncesyonowanych przedsiębiorstw, przyczem decyduje potrzeba lokalną. .

Postanowienia przedłożonego projektu, odróżniają istotnie tylko przepisy o d ­
noszące się do zagwarantowania egzystencyi istniejących przedsiębiorstw (aptekar­
skich) i do postępowania, jakiego się ma w przyszłości przestrzegać, od właściwych 
przepisów władzy przemysłowej.

Go się tyczy ustalenia normy decydującej, jaka ma być liczba ludności, aby 
mogła powstać nowa apteka, to wiele było w tym względzie wniosków, które przez, 
liczebne oznaczenie liczby aptek w stosunku do liczby ludności chciały w, prawie 
ustalić zasady co do zakładania nowych aptek. Tego rodzaju wnioski okażą się za - 
-wsze niewystarczającymi, bo nie należy uważać tylko liczbę ludności za decydującą 
w tej potrzebie. Raczej trzeba mieć w pierwszej linii na względzie stosunki życiowe , 
zarobkowe i komunikacyjne odnośnej miejscowości.

W projekcie zatem musiało być zaznaczonem, że jest obowiązkiem państwp- 
wej władzy sanitarnej sumiennie, zbadać każdy taki pojedynczy wypadek według 
konkretnych okoliczności.

Wystarczające ostrożności słusznego ocenienia wszystkich okoliczności w ka­
żdym pojedynczym wypadku dadzą postanowienia,, które przewidują porozumienie 
się odnośnych przedstawicieli stanu aptekarskiego ,(§ 48 ostatni ustęp), jak. i nasu­
wających się pod u.wagę gmin i. przedstawicieli powiatu. .(§ 47, .ustęp . 3 i 4), 
z  drugiej- zaś strony d-ają interesowanym właścicielom istniejących, ąpt.ek .prawo



sprzeciwiania się ewentualnie nawet na drodze rekursu (§. 48 ustęp 1 i § 49 ustęp 4) 
założeniu nowej apteki.

Bez narażenia potrzebnego względu na możność egzystencyi istniejących aptek, 
wyżej wspomniane postanowienia projektu prawnego ułatwiają w istocie zakładanie 
nowych aptek publicznych, pomijając to, że starający się o pozwolenie prowadzenia; 
nowej apteki, nie., będzie.więcej nąrążpny.m itą, od:Ęn;Qw.ę...Lze strony władzy wobec 
innego godniejszego ko.flkuręntą. Decydującem będzie,,.t^ąj. rączej, j a k  i w wi e l u ,  
i n. p y c h  prz. e d s i ę h i o r  s.tw.a eh  kómercyopsdnyęi}, ..jedynie pierwszeństwo . ini- 
cyatywy.

Poszczególne postanowienia projektu.
Zresztą, postanowienia przedłożonego projektu dają w szczególności powód 

do następujących uwag:

Osobiste uzdolnienie § 2.
Warunki, które postawiono, w projekcie co do osobistego uzdolnienia, aby 

otrzymać prawo prowadzenia publicznej apteki, łączą się w ogólności z obowiązu­
jącym prawem (§ 2, pierwszy ustęp).

Bliższe przepisy co do przebiegu studyów farmaceutycznych, co do Czasu nauki 
i minimalnego . trwania czasu służby, jak i co do kolejnego następstwa czasu nauki 
i służby z uwzględnieniem studyów są zastrzeżone w projekcie dla drogi rozpo­
rządzeń (§ 2, drugi ustęp), gdyż na tem polu okazuje się koniecznem uwzględnić 
czasem wydarzające się okoliczności, szczególnie także ze względu na napływ młod­
szych sił do stanu aptekarskiego*).

Dalej postawiono, zasadę, że także odpowiedzialni zarządcy muszą mieć w ogól­
ności te ąąna.e kwąlifikacye, co właściciel koncesyi (§ 2, czwarty ustęp); wyjątek 
zastrzeżono tylko . dla kierowników, którym w razie przejściowej przeszkody wła­
ściciela albo odpowiedzialnego zarządcy publicznej apteki na krótki czas powierzono 
prowadzenie tejże (§ 2, ostatni ustęp).

Bliższe postanowienia W tym względzie mają również być wydawane w drodze 
rozporządzenia, i powinno zmierzać do tego, aby przed wydaniem odnośnych prze­
pisów wysłuchać opinii przedstawicieli stanu aptekarskiego.

§§ 4, 27, ustęp drugi i § 38: Użytkowanie pomocników.
• .0 ile nasuwa się pytanie co do prawnego stosunku pomocników do przed- 

siębiorcÓ5¥j żąwiera już wnifesione w parlamencie przedłożenie rządowe, odnoszące- 
się do kontraktów służbowych pomocników i innych w kupieckich lub przemysło­
wych przedsiębiorstwach do wyższych posług przeznaczonych osób (1103 z dodatków 
do: i stenograficznych protokołów Izby deputowanych, XVII. sesya 1901), te postano­
wieni^,. które w przyszłości mają być bez różnicy zastosowane do osób przeznaczo­
nych także w aptekach do wyższych usług.

' Przedłożony projekt nie wydaje przeto w tym względzie żadnych rozporządzeń: 
zastrzeżenia jednak i sposób używania pomocników aptekarskich w aptekach, mają 
byc z publicznych względów na podstawie tego prawa uregulowane w drodze roz­
porządzeń, przy czerń w projekcie jest postawiona zasada, że tylko tacy pomocnicy 
aptekarscy, którzy z dobrym postępem złożyli egzamin z praktyki, mogą być dopu­
szczeni do samodzielnego dyspenzowania lekarstw. (§ 4). . ..

Przez to postanowienie daje się możność, staranie się wprowadzenia dy- 
speriżćntó# niższej kategdryi, gdyby się miała okazać potrzeba takiego wpro­
wadzenia.

-*) tyiifi punkcie njgtywów przewiduje -maił; możliwość stworzenia drugiej kategoryi. 
personalu jióiłiocni^zegp, V!r,   • ¡¡p (J)op. Med.),



Zresztą przytoczone przepisy, dają rządowi państwa także rękojmię do uregu­
lowaniu. w jaki sposób mają być używani pomocnicy w czasie służby, spoczynku 
niedzielnego i t. d.

§§ 6 i 60: Godło cesarskiego orła.
Jak w ustawie przemysłowej dla przedsiębiorstw przeiti^słowych, tak i w obe­

cnym prawie dla aptek' ptibficżńyoii1 rna być zaslrzeżone naci,-i\v';iui3 odznaczenia, 
jak umieszćżenie cesarskiego' ńa szyldzie: ' '

§ 7. Określenie zakresu działalności.
Ograniczenie zakresu prawa aptek publicznych wobec praw przemysłowców, 

pozostaje w projekcie w zgodzie z właściwym przepisem § 54 ustawy przemysłowej 
zastrzeżone dla drogi rozporządzeń.

§§ 20 do 23 i § 55. Filie.
Przez postanowienia projektu co do aptek filialnych, należy bez wyjątku 

uwzględnić nagłe potrzeby utworzenia miejsc, wydawania środków leczniczych w miej­
scowościach, które są oddalone od publicznych aptek.

Projekt rozróżnia dwa rodzaje takich filii:
1. Z a k ł a d y  d y s p e n ż a c y j n e  dla potrzeby przejściowej (np. jeżeli jest 

wielka ilość robotników podczas trwania przedsiębiorstw budowlanych).
2. A p t e k i  s e z o n o w e  (np. w miejscach kąpielowych)^
Ze względu ńa surowe przepisy przy zakładaniu tych aptek filialnych jest 

wykluczone szkodzenie przezto aptekom istniejącym. Nadto zawiera projekt postano­
wienie, że pozwolenie prowadzenia filii należy odebrać, jeżeli w miejscowości, gdzie 
ona się znajduje, albo w okolicy, otwiera się samodzielną publiczną aptekę. Istnie­
nie filii nie może dla tego także stać na przeszkodzie przyszłemu otwarciu aptek pu­
blicznych.

§§ 24, 3!'i  56. Apteki domowe lekarzy.
Postanowienia projektu co do aptek domowych lekarzy zgadzają się w istocie 

ż obecnie już istniejącymi przepisami.
Pominięto w dawniejszych przepisach zawarte postanowienie określonej odle­

głości apteki domowej lekarza od publicznych aptek, ponieważ tego rodaju normy, 
według zrobionych w pojedynczych wypadkach doświadczeń okazują się bezcelo- 
wemi. Nie chodzi tutaj właśnie o oznaczoną odległość, lecz przedewszystkiem o sto­
sunki komunikacyjne. Projekt przepisuje dlatego to, że pozwolenie na utrzymanie 
apteki domowej, może być tylko wtedy danem, jeżeli w miejscu zamieszkania od­
nośnego lekarza, nie ma publicznej apteki lub filii takowej, a ze względu na odle­
głość najbliższej tego rodzaju apteki lub filii, w miejscu zamieszkania lekarza jest 
potrzeba dostarczania środków leczniczych.

Postanowienia w postępowaniu, jakiego się należy trzymać przy zakładaniu 
apteki domowej, są analogicznie z temi, które obowiązują przy zakładaniu nowych 
aptek (§ 55 Ostatni ustęp); także właściciele nasuwających się pod uwagę aptek 
publicznych, mają zastrzeżone prawo sprzeciwienia się założeniu apteki domowej- 
w miejscowości, w której dotychczas nie było.

§§ 32 do 38 i 57. Apteki zakładowe.
Nowemi są postanowienia projektu co do aptek przy zakładach^ które dotych­

czas nie były prawnie unormowane.
Według projektu wyjątkowo można pozwolić na prowadzenie własnych aptek 

zakładowych szpitalom, zakładom humanitarnym, jak i kasom chorych utworzonym 
według prawa zabezpieczenia robotników i związkom takich kas chorych (§ 39, 
drugi ustęp, ustawy z 30 marca 1888 dziennik ustaw państwa Nr. 33); jednak



projekt przewiduje?, że można na drodze rozporządzeń oznaczyć takźo inne zakłady 
i korporacye, którym można udzielić wyjątkowo' pozwolenie cTó prowadzenia własnych 
aptek zakładowych.

Odnośnymi przepisami ma być dana możliwość, humanitarnym usiłowaniom 
'i na tym poili przyznanie poparcia. .

W aptekach; piizy:. zakładach mają one służyć
tylko do pwitrzeb);zhMadii alho^4f;oćpojEac»yi, fl^ft^iktó:rę|:;^ą:.,-^ąlo.żQnq,-/,,Stosownie do 
tego można w tekróh > aptekach »wydawać środki leęzniGzejiyllŁęfc ds.olipm, jpędącym pod 
opieką zakładu, względnie członkom koip.oracyi, która otrzymały pozwolenie. Wy­
jątkowe wydawanie lekarstw innym osobom jes t  przewidziąnem, jeżeli dostarczenie 
lekarstwa' nagle j:est nakazane, a z apteki publicznej nie. może . na czas nastąpić; 
na to musi być załączone świadectwo lekarskie. W ostatnim wypadku nie można 
w istocie-odmówić wydania lekarstwa ze względów humanitarnych (§ 38).

Co do zakładania i prowadzenia aptek przy zakładach opiera .się projekt pra­
wny o ile to jest możliwem na przepisach, które mają obowiązywać przy zakłada­
mi® i prowadzeniu aptek publicznych.

Dalsze środki prawne.
1 Prawna akcya o ureguluwaniu wszystkich okoliczności mających wpływ na 
aptekarstwo bynajmniej nie ogranicza się na przedłożonym projekcie prawnym.

Uregulowanie stosunków służbowych.
" Wyżej'wspomniany projekt ma także zaprowadzić reformę stosunku służbo­

wego farmaceutów zajętych u przedsiębiorców.

Zabezpieczenie na starość.
Najbliższą ważną kwestyą jest zabezpieczenie na starość i w razie niezdolno­

ś c i 1'do pracy farmaceutów będących w kondycyi, jak i zaopatrzenie ich wdów 
i 1 sieró-ti Przedłożenie rządu wniesione w radzie państwa, co do zapewnienia pensyi 
pracownikom zostającym w. służbach prywatnych i niektórych publicznych (874 do ­
datek do; protokołów stenograficznych Izby deputowanych, XVII. sesya 1901) wlicza 
¡także pomocników aptekarskich do tych osób, dla których ma być zaprowadzone 
obowiązkowi; - zapewnienie pensyi.

: : Ponieważ jednak, tak farmaceuci zostający w kondycyi, jak i samodzielni 
właś&ioiele. aptek, wielokrotnie dawali pobudkę, do uregulowania zapewnienia pen­
sja-na zasadzie stanowej, nie zajmuje rząd zasadniczego stanowiska, co .do przepro- 
wadzeifflai w tym . względzie zmian, jak również i, co do możności wprowadzenia 
tego rodzaju zabezpieczenia.

Organizacya zawodu. — Izby aptekarskie.
W końcu zajmuje się rząd już wypracowaniem projektu prawnego, którego 

przedmiotem jest organizacya wszystkich należących do zawodu aptekarskiego, tak 
właścicieli' jak współpracowników. W tym względzie myśli rząd o zaprowadzeniu Izb 
aptekarski clij któryrń należy dać o ile możności, jak ■ najszerszy, zakres działania, 
celem zagwarantowania dobra stanu.. Przedłożony projekt prawny, wspomina już 
na wielu miejscach o tych Izbach.

Według zapatrywania:, rządu, w zawodzie aptekarskim, najpierw uregulowane 
być mogą stosunki prawne, a dopiero z chwilą .uskutecznienia na teni polu-reformy, 
Tńoże być :wzięta pod! .uwagę Sprawa, órganizącyi zarodowej, nakładającej na wła- 

. śćicreli: vno:wevidalek(3K; idące .zobowiązania.:’fZ chwilą poprawy powożenia właścicieli 
aptek, .riależynąię spodziewać, pew nej1 eg^ystenęyi współpracowników..



— 131 —

" Aptekarstwo w Niemczech w roku 1902. '
(Ciąg dalszy). '

Kwestya reformy wykształcenia jak zwykle'zapełniała szpalty .: gazet fachowych
i. codziennych, !k lćtf)ryBiir:i S d ż y JM  wpTO-wadzeniem; rnSatóy, jak również 
i wprost przeciWnŚ,0 uważ^ająe& ^maiWę i!̂ ied2®ejszyeśfc śfbsu.Tikach: -.-ekoii omi czn.ych, 
jako ruinę zaWÓdu. ' Śe irka fż^ taS h  się tą.kwestyą
na posiedzeniu 1 Izby Rady państwa w <lniu 2& stycznia i stręścił dążenie: rządu do 
zaprowadzenia matury, trzyletnej praktyki, trzyletniej asystentury, z której należy odbyć 
rok przed, ą dwa lata po studyach uniwersyteckich ograniczony . do czterech 
półroczy. ■

Takie stanowisko rządu wywołało gwałtowną opozycyę u aptekarzy. I tak 
Izba Hesko-Nassauska wniosła prośbę do rządu, by przed uchwaleniem': reformy 
w tym względzie zaśiągnięto opinii Izb aptekarskich ; Izba już dziś oświadcza się 
przeciw projektowi ze względu na dwuletnią asystenturę po uzyskania dyplomu. 
Izba wyraża życzenie, by ze względu na aptekarzy prowincyonalnych, pozwolono 
zatrudniać w aptekach siły niefachowe, podczas trwania czasu przejściowego.

Walne zebranie To w, Apt. Niem., w ten sam mniej więcej sposób zdanie swe 
wyjawiło.

Sprawa, ta tułała się już od dawna, bo od 1894 r. po Walnych zebraniach 
Tow. Apt. Niem., ale"nigdy wcześniej załatwiona nie została dzięki wpływom prezesa, 
który jakkolwiek w gruncie rzeczy zwolennik wprowadzenia matury, to jednak bał 
się wystąpić w tej sprawie jasno i otwarcie z praktycznych względów. Korporacye 
wyżej wspomniane oświadczają się zgodnie za sześciosemestrowem studyum uniwer- 
syteckiem, w czem prawdopodobnie w związku stoi to, że dotąd nie obwieszczono 
nowego projektu egzaminów rządowych.

O naukowej farmacyi' pięknie przemawiał Dr. T h o m s , dyrektor farmaceu­
tycznego instytutu w Berlinie, przy okazyi otwarcia tegoż, przytaczając dawne* zdanie 
T h o b u s a ,  że pJiarmacia soror non ancilla medicinae i naznaczając jej miejsce 
w nauce, nie jako pomocnicy medycyny, lecz równouprawnionej)- kblbżanfcii•

Reformą aptekarstwa wojskowego zajmowali się Dr. l l i n t z  i Ma u b . ą o h .  
Ten pierwszy szczególnie wnoszonemi petycyami i swymi prywatnymi stosunkami, 
starał się sprawę tę poprzeć i doprowadził do tego, że rzeczywiście ;kwfestya ta 
pomyślnie rozwiązaną została. Aptekarstwo wojskowe zostało zupełnie: zr&w-n.ahe -ze 
stanem lekarskim i pizydzielone do oddziałów sanitarnych.. • Również.,.podniesiono 
znacznie pensye aptekarzy wojskowych, przy równoczesnej zmianie i uregulowaniu 
stosunków służbowych.

Bardzo obszerne miejsce poświęca autor sprawie środków tajemnych i oso­
bliwych. Przytacza wszystkie wnioski i interpelacye w tej sprawie, odpowiedzi 
rządu, projekty proponowane i głosy stron interesowanych.

Ogółem do kwestyi tej przystąpiono nieco za lekkomyślnie i ..'temu -chyba 
tylko należy zawdzięczać to, że do dziś dnia załatwioną: nie j.esŁ Każde państwo 
związkowe układa listy policyjne, na których umieszczą Wszystkie śtodki .uznane; za 
tajemne, co nie ma żadnego znaczenia wobec łatwości zmiany, nazwy i składu jchem. 
środka. Na skutek licznych interpelacyi w tej sprawie i w sprawie : kurfuszerek;;aż 
dwa razy odpowiadał sekretarz stanu hn 1’ o s a d o w s k y. . : . ; , :1: . /.

Dżiwi go to bardzo, że żąda się w tej' kwestyi. ustawy; iśtnieje- bowiemvjiuż 
około 40 rozmaitych rozporządzeń etc. Publiczność niemiecka, o której inteligęecyi 
tyle się ciągle mówi, powinna sama dbać 'o siebie i nie dać-się oszukiwać ] rząd 
nie może ciągle i zawsze odgrywać ■ roli niańki. rSpraw‘a.. środków taj:erriny.ch, ,w/kró- 
tkim czasie będzie w ten sposób załatwioną, że w porozumieniu ze wszystkiemi 
państwami związkowemi ułożoną zos«nwii lista tych tylko środków, które albo są
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niebezpieczne, albo też oszukańcze. Intęresa wielkiego przemysłu chemicznego będą 
w len sposób ochronione, żó- każdemu wytwórcy danego i środka na liście umie­
szczonego będzie przysługiwało prawo rekursu i obrony. : ■

Kto jednak będzie oceniał, czy środek jest tajnym, czy nie, kto wreszcie będzife 
sądził i oceniał rekuTjy tego projekt nie mówi, stwierdza tylko,, że tak, jak dotąd, 
tak .i ną przyszłość, .z,ąr^ądz;en;ią;.w ty:m ki.isrimku nęlą miały.¡czysto-policyjne cechy.

Glicąć dla dobra ogółu i wszystkich gałęzi przemysłu:-! farmaceutyczno - chemi­
cznego już raz, pęhn,ąć, sppłwg na właściweiitoryj - zączęly ,: rozmaite: Towarzystwa 
agitować w tym -kierunku, i wnosić, petyćye do , rząidu i reszty kół wpływowych. 
I  tak Towarzystwo wielkiego przemysłu farm., poważni kupcy berlińscy, Tow. ochrony 
przem. chemicznego, a także Tow. nakładców gazet (ze względów reklamy) wyraziło 
żądanie ustawowego załatwienia kwestyi, dokładnego oznaczenia normy, podług której 
środki lecznicze mają, być oceniane, możności odwołania się przeciw tej ocenie 
przez fabrykantów inkryminowanych środków, wreszcie ustanowienia trybunału, 
któryby bezstronne wydawał wyroki w razie odwołania.

Chcąc przeszkodzić napływowi tajemnych środków zagranicznych, ustanowiono 
cUa nich bardzo wysokie cło (500 M. za c. m.), nie określono jednak równocze­
śnie, co należy za tajemny środek uważać, przez co niejednokrotnie cierpią wyroby 
tak zwane phar.maciae etegantis,

W handlu osobliwkami zrobiło Tow. Apt. Niem. wielkie fiasko. Towarzystwo 
to postarało się o. markę ochronną, na specyfiki wyrabiane, przez swych członków, 
podług..jednostajnych przepisów przez siebie wydanych. Przedsięwzięcie to miało na 
celu wyrugowanie psobliwek fabrycznych przez własne wyroby. Kiedy jednakowoż 
wytwórcy tychże; i właściciele fabryczni podnieśli przed forum publiczności wielkie 
larum,, zaczęli walczyć w pismach i broszurach, wreszcie wykazali, że dochodzenie 
d o , spospb.u fąbprykacyi, będącego tajemnicą i prywatną własnością wytwórcy ze
składników .'przytoczonych dlatego tylko, by kupujący mógł sobie wyrobić o leku 
należyte, pojęcie, jest kąrygodnem i sądownie ściganem być musi. Wobec tego przed­
sięwzięcie poszło acl. acta, nie widząc szans powodzenia, a to tem mniej, że tylko 
36 aptekarzy zgłosiło swój w niem udział.

Ogłoszona dnia 7 lipca, weszła w życie 1 października nowa ustawa o obrocie
czystego niedenaturowanego spirytusu używanego w celach leczniczych. Rzecz kilka­
krotnie ,w. pąrjąriiencje poruszana wywołała nawet polemikę między prezesem Tow. 
Apt. Ńiem^ a ’ posłami parlamentarnymi L u r  z’e m i M u l l e r e m ;  ci dwaj bowiem 
postawili wniosek uchylania prawa korzystania przez aptekarzy z nieopodatkowanego 
spirytusu ze względów praktycznych i sprawiedliwości, a także finansowej czysto-
natury. Nie wszyscy aptekarze korzystają z prawa poboru nieopodatkowanego spiry­
tusu, a raczej tylko bardzo nie wiele większych aptek. Ze względów sprawiedliwości 
należy ustanowić wyższą taksę lekków, by ci pierwsi aptekarze nie ponosili strat. 
Ponieważ zaś intencyą prawodawcy było, aby aptekarze w tym celu mogli tańszy 
pobierać spirytus, a nie, by naddatek wpływał do kieszeni kilku wielkich przemy­
słowców aptekarskich; że prócz tego kontrola jest wysoce skomplikowaną i koszto­
wną, powinno się prawo to uchylić tem więcej, że i finansowo projekt jest pię­
kny, gdyż według wykazów zużywa się rocznie do celów wyrobu leków aż 13.000 
hektolitrów.

Nowa- ust&W&: pozwala więc aptekarzom i wytwórcom przetworów galenicznych 
tylkó! ńa pobór opóidatkowanegó spirytusu, lub też zupełnie denaturowanego. Innym 
fabrykom eheniióżhym dozwala poboru półdenaturówańego spirytusu do pewnych 
procesów chemicznych i to takim środkiem, który nie ' wpływa na mającym być 
w k.ońcu lotrgymąnj, preparat - r  lub też zupełnie, czystego wolnego od podatku.

Kwpstya; drog.uistówjzostąłą ;w roku .ubiegłym znowu, naprzód posuniętą i to 
nięstety;,ną niek|3ą'zy,ść aptekarzy. Ciekawe w tej całej walce jest, to, żę : rząd popie­
rając lekarzy Cfiłg. ,mocą:. w :..walce, z ich ;szk.adnikami kurfuszęrapii, równocześnie



w analogicznej walce toczącej się w zawodzie aptekarskim bierze strony tych 'osta­
tnich, to jest drogistów, których udziela z: dnia ńa dzień coraz większych koncesyi.

Ustawa nowo wprowadzona dnia 1 kwietnia dotycząca kwestyi drogistów, 
tak rozszerzyła ich prawa; :że mogli : oni nawet konkurować, czynnie z aptekarzami 
przy ogólnie znanym sporze tych ostatnich z kasami chorych. Dziś w każdej wiosce 
wolno pierwszemu lepszemu drogiśćifi-otworzyć sklepik (Sćllrank), W którym sprze­
daje się wszystkie środki:: lekarskie.1 •. .

Otóż' izdarzyło się, żeopewięn aptekafż-ohcąB: przyjść ż pańióćą okolicznej ludno­
ści, potrzebującej leków,' pootwierał również takie sklepiki, w których ekspedyowano 
pakowane i etykietowane środki dozwolone w sprzedaży odręcznej. Władza ■' okrę- 
gowa poleciła z urzędu pozamykanie tych kramów, motywując to tem, że ustawy 
eptekarskie nie dozwalają na podobne póstępoWanie. Nie można jednak z tych sa­
mych względów zakazać tego drogueriom-, bó te ustawom wyż pomienionym nie pod­
legają. Skoro się zważy to postępowanie władz, musi się dojść do przekonania, że 
te czując się niedorosłemi do wprowadzenia duchowi czasu odpowiedniej reforrny 
aptekarstwa, nie mają nic przeciw temu. by ta przyszła sama przez się u to pośrednią 
drogę (autor ma zapewne na myśli wolny przemysł. Przyp: Becl). Na to Wszysikó 
wskazują i obrady parlamentarne wysoce aptekarzom nieprzychylne, a także; enutt- 
■cyacye rządu przy różnych sposobnościach. Hf. P o s a d o w S k y  powiedział razu 
pewnego mniej więcej co nastąpuje. Rząd rozumi się, kładzie wielki nacisk na 
otwieranie aptek w małych miejscowościach w interesie ludności leków potrze­
bującej, jednakowoż-ograniczenie drogueryj może tylko sprowadzić do tśgo mia­
nownika, by czynność tychże nie zagrażała zdrowiu i życiu ludności. — Po 
wyjście wspomnianej ustawy, wszystkie Koła, aptekarskie wystąpiły przeciw niej," 
i przeciw niedokładności w skreśleniu środków dozwolonych do ekspedyeyi w dro- 
geryach lub nie. Wynikiem tego była uchwała Tow. Apt, Niem./polecająca'swemu' 
prezesowi wyjednanie u rządu, by nazwy „środek leczniczy“ (Heilmittel) i „wielki 
handel“ (Grosshandlung), zostały bliżej określone i by sporządzono wyraźny śpife 
lekarstw dozwonych w sprzedaży nieograniczonej. ■ '(Ciąg dalszy nastąpi).

 -----

Z Galicyjskiego Tow. farm. „Unitas“ w Krakowie.

Z Kasy dla chorych.
Sprawozdanie za miesiąc luty 1903 r.

Z dniem 28 lutego kasa liczy członków zwyczajnych . . . . . . . . 153
„ „ „ „ „ nadzwyczajnych . . . . . ■ 80

Razem . . . 233
Przystąpili członkowie zwyczajni: Oświęcimski Tadeusz w Krakowje: Swoh.oda,Edward 

w Zebrzydowicach, Jakohar Wojciech w Zebrzydowicach ; Piąsecki, Fraijpi.szęk 
w Trzebini; Gassina Stanisław w Radomyślu; Bezucha Wacław w e , Lw^wi®,;: 
Kohlhepp Bolesław we Lwowie; . Waligórski, ..ftrąęmryMuF p s k o w ­
ski Tadeusz w Przemyślu; Radwański Wacław, we, Lwjowi#,'} Brilant W i li W r , 
w.Dąbrowej; Kawski Maryan w Krakowie; Klisiewicz §tanisjąw Z ą t0jP;ańem;i; 
Waydowicz GzesJaiw,,^ ^orysłąwiu.,,;,': .fctitiyiuoifiastl»

Wystąpili członkowie zwyczajni-. Hardy;ń : Wacław w KrakoWiĆ;1 StrźdgdĆkP Apblitiary' 
we Lwowie; Wilczek Antoni we Lwowie;' Pfey-bylśkr Karoli^w D^bróWy; Ja- 
wóPBićki Bolesław w Krakowie; (¡mbowski Wincenty w Krakowie: Nowakowski 

■ Józef w Krakowie;: Turowicz Kaaitnierż' w Wadowicach;■ Skowroński' Tadetisź 
W Krakowie; Radwański Wiesław w Jaśle; Bankę Henryk w Krakowie.
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Przystąpili członkowie nadzivyczajni : Apteka Braci miłosierdzia w Zebrzydowicach; 
Radwański Jan w Trzebini; .Matula Eugeniusz w Radomyślu; Mirski Józef 
w Przemyślu; Tabeau Ferdynand w Zakopanem; apteka w Borysławiu. 

Wystąpili członkowie nadzwyczajni: apteka spadkobierców ś. p. Gralewskiego w Kra­
kowie; Morawski Henryk w Wadowicach.' .

;. I) o.c h ó d : {j: ■ • ■ ■
Wkładki człorrtsów zwyczajnych . . ref-jp». ., ° !fM§§6 ' fe r .” 20 hal." -, ■- ’r-,ul assuhiwi - .  ,vi nadzwyczajnych .     . 170 , 10 ,
.cci . .  - .. Razem . . . 506 Kor. 30 hai.

R o z c h ó d :
Karty korespondencyjne na u p o m n i e n i a ................................  2-7 Kor. 50 hal..
Marki   13 „ 10 „
Pisarz  .....................................................................  20 „ — „
Druki i formularz-do zamknięcia rachunków . . . . . .  2 „ 40 „
Rachmistrz  .....................................................................  40 „ — „
Lokal i obsługa      28 „ — „
Druk deklaracyi dó ubezpieczenia 1000 szt............................. .24 „ — „
Manipülaéyà pocztów. Kasy oszczędn. w W ie d n iu ...............  3 „ 15 „

Razem . . . 158 Kor. 15 hal.
• W r K. Bojarski M r A . Śmieszek

za sekretarza. prezes.

Sprawozdanie za miesiąc marzec 1903 r.
Z dniem 31 marca kasa liczy członków z w y c z a jn y c h .............................................. 1491

‘ : „ , „ n a d z w y c z a jn y c h .............................•__  81
Razem . . . 230-

Przystąpili członkowie zwyczajni: Koller Adolf we Lwowie; Truskolański Stanisław 
we Lwowie; .Skowroński Tadeusz we Lwowie; Śmieszek Konstanty we Lwo- 

/wie; Nowakowski Józef w Krakowie; Grabowski Wincenty w Krakowie; Ka- 
zhnieiż.Zygmuntowicz we Lwowie; Bankę Henryk w Krzeszowicach; Król W ła­
dysław w Krzeszowicach ; Marcoin Zygmunt w Krakowie; Turowicz Kazimierz 
w Andrychowie;' Błądziński Henryk w Andrychowie.

TVÿsiù$iUf członkowie żioyczajni : Bojarski Ignacy we Lwowie; Groblewski Antoni 
we Lwowie;. Zygmuntowicz Kazimierz we Lwowie; Zagórski Jan w Białej; 
Sperling'Józef w Rzeszowie; Kucharski Apolinary we Lwowie; Krachelski W a ­
cław w Krzeszowicach; Kehlhoffer Ignacy w Czortkowie; Topczewski Ludwik 
w Czortkowie: Wisłocki Piotr w Andrychowie; Dereń Kazimierz w Andry­
chowie; Héssel Adolf w Turce; Kawski Maryan w Krakowie; Czerski Antoni 
we Lwowie: Rogaski Stefan w Krakowie; Gogela Teofil w Bochni.

Przyśtajpili członkowie nadzwyczajni : Jabr Karol w Krakowie; Konieczny. Marcin 
4~?w .Ciężkowicach: - ’•
L'J îplÉ^ cÉônkôWiè" MdzUÿc^ajni : ŃGS's‘ L udm k  w Czortkowie.

■i>c ockfthf jo l -  |) 0 c h ó d : - ,i -
W k!a-;ki tizłófikow zwyczajnych . . .■. : v .siteitó 204 Kor. 50 hal.

„ „ nadzwyczajnych  ............................. 102 „ ; 20 „

. , ,v -  , . - . " ¡ i "  Rażeni '. F  306 Kor. 70 hal.
Mylnie nadesłane do Kasy chorych ; : : . . . . . --. . 5 ^  40 B

poją _rMsbm.iiw ysiąysaą SBzą.,;&89$róm9s$'i Bsauijan! asc -,v.-— ~ ■ -.-------
• p r - ą m  .aijsn w yfcs Rus3b o ą .,,:\^ ! .¿L .iqŻ  , Razem . , ^ .  .,312 .,Kor, 10 hal.



Druki . . . .  ... ' .        ’ . . . .■ /  . . 5 Kor. 70 haL
Wydatki kancelaryjne - / ‘ . : ‘ ' .  ; : . . . . . • • .
Lokal i o b s łu g a ................................................................. .¡. —- „
R a c h m i s t r z ...............................................  ̂ ..,, .   40 » — »
Ogłoszenie w  ,2fywej Reformie o Walnem ‘Żebraniu . . . .  13 „ — »
Badanie urzędowe funduszu Kasy za rok 1902 ' . ila/ąj/ispfws. v / o g o > . y  
Czeki pocztowe . . . . . . . . . . .  i . . 4 „ — „

Razem . . .  145 Kor. 60 hal.

M r K. BojarsM M r H. Mufhsam
za sekretarza. za prezesa.

Sprawozdanie z czynności Zarządu Kasy chorych za rok 1902.
Na przedostatniem Walnem Zebraniu t. j. w r. 1901, obradowano nad spo­

sobami przyjścia z pomocą,, chylącej się podówczas do. upadku Kasię .chorych.
W tym też celu przedstawiono Walnemu Zebraniu cały szereg, wniosków do 

zatwierdzenia, które zmierzały do poprawy finansowych stosunków tej instytucyi, 
a streszczały się przeważnie w obniżeniu świadczeń członkom Kasy, na wypadek 
słabości. Jak to bardzo słusznie zauważył wtedy jeden z obecnych delegatów ze 
strony pracodawców pan aptekarz Konstanty Wiszniewski, powodem, upadania tej 
instytucyi było nic innego, jak tylko brak zawodowego patryotyzmu, który z jednej 
strony, t. j. członkom nadzwyczajnym nakazywałby współpracowników swoich ubez­
pieczać tylko w zawodowej Kasie chorych, członkom zaś zwyczajnym nie pozwoliłby 
wyzyskiwać tejże Kasy przez symulowanie słabości; .

Jak doświadczenie w ciągu całego okresu istnienia tej instytucyi poucza nas, 
są jeszcze inne również ważne a może nawet ważniejsze powody tego powolnego 
upadania instytucyi.

Mamy tu na myśli kilkakrotnie stwierdzone przez Zarząd faktą, a mianowicie, 
że członkowie ubezpieczający siebie lub swoich w s p ó ł p r a c o w n i k ó w ,  z, chwilą, kiedy 
skutkiem swojego niewłaściwego postępowania, t. j. nieregularnego płacenia wkładek, 
zupełnego niepłacenia wkładek, albo też zupełnego zaniedbania ubfezpięćzęnia, dojdą 
do jakiegoś konfliktu z zarządem Kasy, a konflikt ten zostanie w doda(tku na ich 
niekorzyść przez Wydział rozstrzygnięty — uważają za najstosowniejsze j a k  najprędzej 
z tejże Kasy wystąpić, współpracowników wypisać, a w bardzo wielkiej, liczbie'wy­
padków nie wyrównać pozostałych zaległości, do wyrównania których tak paragra­
fami statutu jak też i moralnie powinni czuć się zobowiązanymi!

Panowie ci postępowaniem swojem zmuszają Zarząd Kasy do .bardzo nieprzy­
jemnego urzędowania, t. j. dc  ściągania tych zaległości w drodze, administracyjnej.

Dociekanie zaś przyczyn tego rodzaju postępowania,1 nie wchodzi w zakres 
rocznego sprawozdania z czynności Zarządu, zaznaczyć tu jednakowoż musimy, „że 
na karb li tylko braku patryotyzmu zawodowego w żaden sposób zrzucic 1 go nie­
podobna, a dowodzi ono co najmniej braku zrozumiałą swojego .własnego interesu 
i dobra.

Jak następny całoroczny okres-.istnienia tejże Kasy wskazuje, to idealne od­
wołanie-się do uczuć patryotyczno-zawodowych nie. świetne. pr?ynipisłp ¡ęezujłąiy. 
O wiele lepsze: owoce dało co prawda bardziej maże realne,; , ale natomiast prakty­
czniejsze,, Jcisłe stosowanie przepisów ustawy i paragrafów statutu.

O ile ono okazało się praktyczniejszem, dogodzą najlepiej„ęyfry, a mia­
nowicie: Różnica w wysokości funduszu rezerwowego oraz przypisu wsiadek, Który 
w roku 1901 wynosił zaledwżre 1^4 Kor. 56 hal., podczas gdy w roku 1902 wy­



nosi 2185 Kor. 83 hal., ogólny zaś przypis wkładek w roku.1901 wynosił 2464 Kor., 
w roku zaś 1902 wynosi 5785 Tiór. 24 hal.

Pizeczą naturalną, iż skoro zwiększyły się dochody, musiały powiększyć się 
także i rozchody.

W stosunku jednakowoż ; do dochodów, rozchody te są nadzwyczaj minimalne, 
odnoszą się one bowiem tylko do honorary.ów lekarskich za wykonj'Wanie kontroli, 
-oraz da zwiększenia wydatków na p.ortprya ,.pócHbwę. iiafif.ioJssr

Kwota 54 Koron, która została wydaną, ną kontrole lekarskie, jest prawie ze­
rem w porównaniu do zaoszczędzonych kwot, które przepuszczalnie byłyby bardzo 
znaczne, a przypadłyby w dodatku jako zasiłki chorobowe tym, którym z opisu 
:zdawało się tylko, że są chorymi, albo też chcieli sobie urządzić, co prawda, słu­
sznie im się może po pracy należący wypoczynek, ale niestety na koszt funduszów 
Kasy, która ma cokolwiek inne zadanie i inne cele.

Następnie jak to wyżej już wspomnieliśmy, zwiększyły się wydatki na portorya 
pocztowe, które w roku 1902 wynoszą aż 95 Kor. 8 hal. Stosunkowo dość duży 
ten wydatek pochodzi stąd, że Zarząd Kasy zajął się bardzo energicznie zrealizo­
waniem zaległości ża lata ubiegłe. I cyfra ta 95 Kor. 8 hal. jest nam bardzo mało 
:znaczącą wobec kwoty 1440 Kor. 94 hal., która tytułem Zaległości za lata Ubiegłe 
żainkasowaną została.

Ta kwota 1440 Kor. 94 hal. nie przypada jednakowoż w całości rta zaległe 
opłaty od członków stale w Kasie ubezpieczonych, bo część jej większą należy uiścić 
jako opłaty pochodzące od tych, którzy nie uważali za stosowne wogóle ubezpieczyć 
się w jakiejkolwiek Kasie dla chorych, a którym Zarząd Kasy opierając się ńa ustawie 
o przymusowem ubezpieczeniu, uczynić to natychmiast polecił, a kwoty przypadające 
tytułetti wkładek za cały przeciąg czasu od chwili istnienia zawodowej Kasy chorych, 
zainkasował.

W dalszym ciągu pracy naszej, zwróciliśmy się z prośbą do Zarządów7 Gre­
mium w Galicyi zachodniej i wschodniej, o poparcie w naszych usiłowaniach.

Gremium Galicyi zachodniej rozpisało w tym celu okólnik do swoich człon­
ków celem moralnego uznania tychże do ubezpieczania swoich współpracowników 
w.zawodowej Kasie chorych, która jednak w rezultacie zyskała uznanie 7 nowych 
członków nadzwyczajnych, z których trzech w następstwie nieporozumień strejkowych 
wystąpiło.

A zatem mimo idealnego odwoływania się do zaw7odowego patryotyzmu,. mimo 
rozesłanych okólników z końcem roku 1902 stoimy na tem samem prawie stano­
wisku, na jakiem staliśmy w chwili założenia naszej instytucyi, tj. że na 284 aptek 
w Galicyi zachodniej i wschodniej zawodowa Kasa chorych liczy zaledwie 76 człon­
ków nadzwyczajnych, a 150 członków7 zwyczajnych. Z zeszłorocznego jednak do­
świadczenia przyszliśmy do wniosku, że nawet przy tak skromnej liczbie członków, 
jaka jest obecnie, zmiany w stanie przy racyonalnej, energicznej, a równocześnie 
sprawiedliwej gospodarce utrzymać naszą zawodową Kasę chorych na wysokości 
swojego zadania, spłacić zaciągnięte długi, a fundusz rzeczowy podnieść do wyso­
kości statutem wymaganej.

W końcu należy nam jeszcze zawiadomić członków Kasy, że nowy statut, 
a  względnie poprawki i zmiany w nim poczynione, zostały przez władze zatwier­
dzone, ponieważ jednak Wysokie Namiestnictwo zastrzegło : sobie położenie przepi­
sowej klauzuli aż do chwili sprawdzenia prawomocności uchwał Walnego Zgro­
madzenia, na którem poprawki te wniesione zostały, statut ten przeto do tej chwili 
wydrukowanym nie został, co gdy tylko nastąpi, w odpowiedni sposób wszystkim 
członkom doręczony zostanie.



Ze świadczeń Kasy chorych korzystali:
- K a t e g o r y a I.

1) Zygmunt Korytowski . z a  21 dni  .............................. 75 Kor. 60 haL
2) Władysław Gruszczyński 140 „ . i . . . . . 504 „ — „
3) Henryk :Banke ! ; : ..fis lici ! H'6 ■ „ ' 7 ■. ■ ■. . : . ■ 57 „ 60 „
4) Stanisław Truskolański „ 51 , . . . ".:i . 183 „ 60 „
5) Zygmunt Łukowski . , 8 , ... .. ' ■. . . .  28 , 80 „
6) Artur Simon „ 42 „ 1/2 zasiłku . . .  75 , 60 „
7) Stanisław Karwacki , 50 • „ 1/.2 , . . .  90 „ — *
8) Jan Gwalbert Tlappa — zwrot kosztów leczenia . . .  60 „ — „

za 3.28 dni . .  ..........................  1075 Kor. 20 hal.

K a t e g o r y a II.
9) Stanisław Miętus . . .  za 50 dni . . . . . . .  94 Kor. haL

koszta leczenia go w s z p i t a lu ........................................................  56 , — ,
10) Wacław Hardyn . . . za 24 dni . . . . . 72 „
11) Maksymilian Rosenberg . „ 36 „ ............................. 111 , — „

, , 28 . „ V2 zasiłku . . .  42 „ — „.
12) Ignacy Kehlhoffer . . . ,  85 , ............................ . . 255 » — »
13) Ignacy Weingarten . . „ 9 „ Y2 zasiłku . . .  13 „ 50

za 232 dni w  . . . . . . 643 Kor.- '50 hal.

K a t e g o  r y a III.
14) Zdzisław Bączkowski . za 126 dni . . . . . . .: 226 Kor. HO haL.

K a t e g o r y a IV.
15) Kazimierz Zbyszewski . za 40 dni . . .. . . . . . . .  48 Koi. — .hal,
16) Teofil. Gogela . . .  „ 2 „ .................................  . , i 0 „

za 42 d n i ................................... 50 Kor. 40 hal.
Razem 16 kol. za 728 d n i ....................... .....  . 1995 Kot. .90- hal.

Trzem kolegom odmówiono zupełnie wynagrodzenia z powodu,, iż prelensye. 
ich były bądź to nieuzasadnione, bądź też z powodu, iż kontrola -lekąĘęk*./wyka­
zała zupełną zdolność do pracy. ,

M r Bojarski M r H. Miiilistttii ' : "
za sekretarza. za prfezfesśL 1 ...-w'

Wiadomości z Wydziału.
Protokół VIII. z nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, cz-ionków Galie, To­

warzystwa farm. „Unitas“ W Krakowie.
W dniu 28 marca b. r., jak to zapowiedzianem było w numerze, .trzecim 

Krom ki farmaceutycznej, o godzinie 9 wiećżórem, żebrała, się .znaczna liczba kolegów 
w lokalu Towarzystwa dla wzięcia udziału w doi'oczj:i:!u Wainem Zgniiiuuizrniu. 
Z kolegów miejscowych krakowskich przybyli prawić wszyscy,' 'ż 'l; wyjątkiem tyćh 
paru, którzy z powodu służby' na Zgromadzenie przybyć' nie $ f l i /w ' iti'ó2n£$bi;„ 
Z kolegów będących na prowincyi przybyło zaledwie kliku z najbliżej !'pqł'óżó': ‘ 
nycli miast.

Wobec braku kompletu IX.; zwyczajne Walne Zgrornadżenie riie mógłó' tedy 
przyjść do skutku — w myśl więc statutu i ogłoszenia odbyło się VIII- nadzwy­
czajne Walne Zgromadzenie.



. • -Juk- to; wyżej nadmieiiionetu zpstftł.o,;-—- koi('d:?.y z Krakowa przybyli prawie
wszyscy ,W /m ała  reszta nadesłała na. ręce . prezesa u^prąfyiedliwienia. swej. nieobe­
cności. i Cu się:: tyczy koiegów z prowincyi. to;2e ic h o ć  w szczupłej , ilości f obecnymi. 

■ byli. solidarność swą. zaznaczyli jednak godnie. 1)0 .w ilości bardzo znacznej 142, 
nadesłali do wydziału jużio karty głosowania, jużtp listy; i,:tęl;egrąipy.. Ta okoliczność, 
jest -dowod c n i , ; !ż -g ^ .w^z|fe\wQ, aasze sloj,.:ęia; podstawach-.U'\yalyci!..;.że ogół kolegów 
ezłonkówKintere«^:iM©jSĘMayią.ffii3M^9dUof}oo^¥j^ła}n0_śiy§;Ŵ oyaęzystwaV!:. i. dodaje 
nam otuchy do pracy dalszej dla dobra o g ^ B̂ o ^ ^ j g ^ e j (.|^}i^Q.yi'!.i .dziś..pil 
chwili :przełomu, będącej.  ̂ c.- > „'.ij

. ....^gromadzeniu zagaił kol. prezes Mr H m i e s ż e k , witając w przemówienia 
swem zebranych, wyrażając uznanie za solidarność kolegom nieobecnym, i poświę­
cił słowa wspomnienia o kolegach członkach Towarzystwa, w ciągli roku zmar­
łych, pamięć .których uczciło Zgromadzenie powstaniem z miejsc.

Omówił też w krótkości projekt reformy zawodu przedstawiony przez wysoki
rząd i poprawki do tegoż przesłane przez Wydział do c. k. ministerstwa.

Z kolei odczytano protokół i przedstawiono Walnemu Zgromadzeniu wykonane 
uchwały ostatniego Walnego Zgromadzenia.
i:,1,' Sprawozdanie ustępującego Wydziału z czynności całorocznych, przyjęło Walne 

Zgromadzenie do wiadomości, jak również’ sprawozdanie skarbnika kol. Mra M i ę ­
t u s a ,  wobec czego uchwalono jednogłośnie absolutoryum ustępującemu Wydzia­
łowi, a na wniosek komisyi sżkontrująćej absolutoryum kol. skarbnikowi i podzię­
kowanie za jego pracę.

Przystąpiono do wyboru no-wego Wydziału.
Po przeliczeniu głosów wedle kart głosowania oddanych osobiście i nade­

słanych, okazało Się, że z wyjątkiem kart trzech, wszystkie inne były równo- 
bfż’iriiącc. ■ . . .

W skład ..Wydziału weszli zatem wszyscy koledzy ci sami. którzy ubie­
głego i?oku do Wydziału, należeli. Wybrany zatem na rok bieżący Wydział przed­
stawia się: Prezes Mr Antoni Ś m i e s z e k ;  zastępca Mr Hugo M u t h s a m ;  sekretarz 
Mr Hieronim D r z y m a ł a ;  skarbnik Mr Władysław Mi ę t u s ;  wydziałowi; Mr 
Henryk Ba h k  e; Mr Kazimierz B o j a r s k i ;  Mr Władysław P a d e r e w s k i ;  Mr 
BronisłEt-te- P !y 11 i. i  Mr Jan R ó ż a ń s k i .  Do komisyi rewizyjnej : Mr Bogu­
sław ,M ii h 1 si i s e  n i Mr. Ilo. R o t h.

Po ukończeniu głosowania, przemawia kolega przezes, dziękując w imieniu 
w łasnem ,'jak1 i Wydziału za zaufanie, jakiem koledzy Wydział dawny zaszczycili, 
wybierając takowy ponownie, zapewnia o najlepszych chęciach nowego Wydziału 
do dalszej pracy, prosi jednak o moralne choćby poparcie wszystkich kolegów 
w pracach i działalności Towarzystwa.

Przystąpiono teraz do ostatniego punktu porządku, wnioski członków.
Kolega Mr W r z e s i ń s k i ,  przedkłada wniosek pisemny, czyby nie można 

wkładek podnieść na 24 koron rocznie, przynajmniej na czas jaki, by i Kronikę 
dwa razy w miesiącu wydawać.

W dyskusyi, jaka się nad wnioskiem tym wywiązała, przedstawia kol. skarbnik 
trudności w ściągnięciu obecnych, a tak małych wkładek, a na przedstawienie 
jednego członka Wydziału, że wydawnictwo Kroniki jednorazowo miesięcznie i tak 
już wiele bardzo czasu i trudu pochłania kol. redaktorowi — wniosek ten nie 
przeszedł. .

' Kolega prezes omawiając szczupłość'funduszu obrotowego Towarzystwa, stawia 
wniosek,' by Walne Zgromadzenie zezwoliło na pokrycie mogących nastąpić nad­
zwyczajnych wydatków z funduszu żelaznego. Uchwalono: upoważnia się Wydział 
do odpisania z funduszu żelaznego Towarzystwa kwoty 500 koron na wypadek, 
;gdyby w razie koniecznej potrzeby wydatki jakie z funduszu obrotowego pokrytymi 
być nie mogły./ \ -



; ' Kolega” Mr 15 o j a- r* k i , stawhr wniosek, i>y Towarzystwo przeznaezyio ’pewną 
kwotę na odnowienie 'tablicy pamiątkowej aptekarza i l u  d i  c z a ,  z XVI. wieku 
znajdujące; się na kdściSe Matyaćkim w Krako wie, na skutek przedstawienia, T o ­
warzystwa konserwuto rów zabytków miasta Krakowa wniesionego r. 1001. Wniosek 
ten poparty przez kol. ’Mra Mu t l is  a r n a ; który' 'm  przemówieniu -swom wypowie­
dział. by zasłużonych. tezWzgl-ędnie' 1 szanować,
większością^głólff^^BHwĄWńóf^i^^poikiono Wydaiatewi.;'' ’-bji-' i&iSaj îB' w  ażasadzie isłu - 
srzność-Łte^olTvMtiys4u^95 M 3 t\łit '^0fep!rawę>r?1-' B"dob *lb ¡ssaLsb ypmą ob \u-jtsn iu«u

Po wyczerpaniu porządku dziennego, gdy już żaden z kolegów głosu nie 
zabierał, kol. prezes dziękuje obecnym kolegom za współuczestnictwo w obradach 
i Walne zgromadzenie zamyka.

M r  A . Śmieszek- v; 
prezes.

>x<--------

Z Galie. Komitetu wykonawczego współpracowników aptekarskiGli
L w ó w  —  Kraków.

ODEZWA.
Galicyjski Komitet wykonawczy wzywa wszystkich członków organizacyi, 

zamieszkałych w Krakowie i powiatach Galicyi Zachodniej, aby nadal regular­
nie uiszczali wkładki na cele organizacyi w kwocie 2 kor. miesięcznie. Vtf wię­
kszych miastach prowincyonalnych ściąganiem wkładek zająć się mają mężowie 
zaufania Komitetu, z mniejszych zaś należy nadsyłać wprost ha ręce skarbnika 
Komitetu, Mra J. Rot ha ,  Kraków, apteka pod „Złotym Orłem“ .,W  razie po­
trzeby informacyi zwracać się należy po takowe do Komitetu pod adresem : 
Redakcya K r o n ik i  fa rm a ceu tyczn ą )  —  Kraków, Główna c. k. poczta 83.

G alicy jsk i K o m ite t W ykonaw czyń

M r II. Drzymała 
sekretarz.

Korespondencye.
Otrzymujemy następujące pismo:

Szanowna Redakcyo!
W pierwszym Nrze z dnia 15 stycznia b. r. Kroniki farmaceutycznej pojawiła 

się korespondeneya, a następnie w trzecim z dnia 15 marca .artykuł zatytułowany: 
„w sprawie kształcenia farmaceutów na uniwersytecie lwowskim“. Ponieważ w-oby­
dwu tych artykułach anonimowy autor podaje twierdzenia niezgodne z prawdą, 
przeto upraszam na zasadzie § 19 ust. pras. w najbliższym, numerze Kroniki farm-. 
następujące sprostowanie umieścić, aby każdy sprawiedliwie myślący gołosłownaść 
przeciwko mnie skierowanych zarzutów mógł Osądzić.

.Wykłady farmakognozyi po śmierci ś; p. profesora S o b i e r a ń s k i e g o zo­
stały mi na przedstawienie fakultetu lekarskiego we Lwowie prowizorycznie powie­
rzone reskryptem ministerstwa oświaty z d. 27 stycznia b. r. (L. 1185).
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Zbyteczne nadmienić, że to nastąpiło po należytem ocenianiu moich kwalifi- 
kacyj, z którego’się okazało, że przedmiot farmakognozyi chyba tak obcym mi nie 
jest, jak to szanowni autorowie bezimienni wspomnianych artykułów starają się 
przedstawić.

Studya medyczne, które odbywałem we Wrocławiu, w Monachium, w Berlinie, 
w Genewie i Lipsku, gdzie uzyskałem na podstawie drukowanej rozprawy dyplom 
doktora medycyny i całkowite studyum farmaceutyczne, które odbywałem w Strass- 
burgu w laboratoryum ś. p. F 1 ii c k i g e r a, obecnie prowadzonem przez profesora 
S c h a  e r  a, dalej dwuletnia praca w instytucie ś. p. profesora S o b i e  r a ń s  k i e g o ,  
dają dowód, iż farmakognozyą przez dłuższy czas się zajmowałem. Go do twierdzenia 
jakobym był lekarzem amerykańskim, to bezpodstawność tego udowadnia to, iż 
wszystkie swe studya, jako Polak urodzony w W. Księstwie Poznańskiem, odbywałem 
w Niemczech. Wyjazd zaś mój do Ameryki, gdzie przebywałem około 10 miesięcy, 
spowodowany był stosunkami familijnymi, a nadto nadmieniam, że i tam zajmowałem 
się nauką, zwiedzając instytuta uniwersyteckie i pracując w laboratoryum chemicznem, 
praktyce zaś oddawałem się tylko ubocznie. Powrót mój z Ameryki nie spowodo­
wała nadzieja uzyskania biretu profesorskiego, lecz li tylko chęć kontynuowania 
dalszych studyów i prac naukowych pod kierownictwem nieodżałowanej pamięci 
nauczyciela mego ś. p. profesora S o b i e r a ń ś k i e g o.

Gzy rzeczywiście przez objęcie przezemnie czasowo wykładów farmakognozyi 
obniżonym został poziom nauki na uniwersytecie lwowskim, należy zdaniem mojem 
istotnie pozostawić, jak to szanowny autor nadmienił „posiwiałym w pracy stróżom 
nauki“, a nie słuchać podszeptów inspirowanych aż nadto widocznie złą wolą.

Z poważaniem
Lwów, dnia 27 marca 1903, D r J. Moclraleowslci.

Aby według życzenia p. M o d r a k o w s k i e g o, każdy sprawiedliwie myślący 
mógł osądzić, czy zarzuty przez nas podniesione są gołosłowne, zamieszczając po­
wyższe „sprostowanie“, dodajemy następujące objaśnienie:

Obydwa artykuły w sprawie kształcenia farmaceutów na lwowskim uniwer^ 
sytecie, zamieszczone w Kronice farm. nie są anonimowe; podpisane są znakami 
stałych współpracowników oddawna zasilających Kronikę farm. p e w n e  m i  wia^ 
domościami.

Artykuły te bynajmniej nie poruszały sprawy lekarskiego wykształcenia p. M. 
To, co p. M. podaje, że studyował m e d y c y n ę  we Wrocławiu, Monachium, Ber­
linie, Genewie i Lipsku, nie przemawia za tem, że zajmował się f a r m a k o g n o ­
zyą .  Nie jest zaś zgodnem z prawdą, aby p. M. odbył całkowite studyum farma­
ceutyczne w Strassburgu, gdyż wedle zasiągniętych przez nas informacyj, w mieście 
tem bawił zaledwie kilka miesięcy.

Gzy czas ten, choćby spędzony w laboratoryum S c h a e r a, wystarczył do opa­
nowania nauki farmakognozyi człowiekowi nieobeznanemu z podstawowemi naukami, 
z botaniką, anatomią roślin i histologią tkanek roślinnych, pozostawiamy bezstronnej 
ocenie fachowych czytelników. Asystentem ś. p. prof. S o b i e r a ń s k i e g o był p. 
M. tylko około jednego roku i to na- dwa zawody.

Inne ustępy pisma p. M. uważamy za stosowne pominąć milczeniem. Rzecz 
mówi sama za siebie. Zapewnić tylko możemy, że zawsze walczyliśmy o dobro na­
szego zawodu, że zawsze leżeć nam ono będzie na sercu, że walczymy tylko prawdą 
i że sprawy katedry farmakognozyi na lwowskim uniwersytecie nie spuścimy z oka.

Redalcćya.
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■ KRONIKA BIEŻĄCA.
Listy, pisma, przesyłki dotyczące Redakeyi prosimy adresować: 

H e d a k p y a  „ K r o n i k i  f a r m a c e u t y c z n e j “ , K ^ a k d W ,  G ł ó w n a
c. po icsta  83»

Pieniądze dla Redakcyi prosimy nadawać t y l k o  C Z C l k a m i  pocztowej Kasy 
oszczędności w Wiednia Nr. 852.347, które Redakcya na żądanie wysyła opłacone.

UPrzedraakt a t ł u m a c z e n i a , z a c z e r p n i ę t e  z  5,ICr@niici 
f a r m a e e & s t y s z r a e j 66, stozwoSesie ty B k o  s  p o d a n i e m  źr ó d ł a .  

O d  Hedalkcyi.
Czasopismo galicyjskiego Towarzystwa aptekarskiego w Nrze 7 z dnia 1 kwietnia 

1903 r ,  zamieszczając z w i a d o m e g o  n a m  ź r ó d ł a  p o c h o d z ą c y  protest 
studentów farmacyi, rzuca się na Kronikę farmaceutyczną z powodu naszych arty­
kułów w sprawie 'katedry farmakognozyi na lwowskim uniwersytecie i w  sprawie 
kształcenia tamże farmaceutów.

Zjadliwe a bezsilne wywody Czasopisma gal. Toiv. apt. uważamy za właściwe 
pozostawić bez odpowiedzi, konstatując tylko, że pismo to, które od dłuższego czasu 
nie stoi na wysokości swego zadania, coraz częściej róbi konkurencyę humorysty­
cznym wydawnictwom . . . . . . . . .

0s© fo iste ;
Koncesye. Koncesyę na aptekę w. Tartakowie w L. instancyi otrzymał Mr Karol 

W o j d a ,  właściciel apteki ' w Warężu.
Dzierżawy, Mr J. P a n k i e w i c z  wydzierżawił aptekę śpadk. H e r d l i c z k i  

w Samborze;' Mr G r ó b l e w s k i  wydzierżawił aptekę spadk. G r o t o w s k i e g o  
w Dobromilu.

Zarządy. Zarząd apteki w Jaryczowie objął Mr Antoni K o t l a r c z u k .  —
Z R a d y  pańs t wa .  Dnia, 3 b. m. prezydent ministrów Dr Ko e r b  e r  od­

powiadał na szereg wniesionych interpelacyj. W. sprawie apteki w  T e t s c h e n * )  
zaznaczył, że..zezwolenie na otwarcie tej zamkowej apteki nastąpiło na podstawie, 
prawnej; bowiertr apteka ta egzystowała do r, 1808, a została chwilowo zamknięta 
za zezwoleniem władz i a zastrzeżeniem, że może być każdej: chwili na nowo otwarta. 
Hr. T h. u n skorzystał z posiadanego prawa, ulegając życzeniu miejscowej ludności. 
W sprawie odpoczynku niedzielnego zwrócił Dr Ko e r b  e r  interpelantom uwagę 
na wydane roku zeszłego rozporządzenie ministeryalne, zmuszać jednak aptekarzy 
aby wykonywali nadaną im prerogatywę, rząd nie może, bo niema do tego podstaw. 
W projektowanej, reformie zawodu, będzie wzięte pod uwagę p r z y m u s o w e  za­
chowywanie odpoczynku niedzielnego..

W sprawie rzekomego podrożenia surowicy przeciwbłoniczej w aptekach kra­
kowskich, interpelowali w grudniu z. r. Dyr. R t f t t e r  i P e t e l e n z .  Prezydent mini­
strów odpowiedział co następuje: „W wniesionej dnia 17 grudnia 1902 r. inter-
pelacyi, pp. R o t t e r  i Dr P e t e l e n z  twierdzili, że na skutek jednostajnego ure­
gulowania sprzedaży surowicy w wszystkich aptekach nastąpiło podrożenie tejże 
W aptekach galicyjskich.

Na twierdzenie tego poparcia przytoczono fakt, że surowicę .Dra B u j w i d a  
rzekomo w y s o k o  w . a r t o ś c i o w ą  (1000 jednostek uodporniających na 5 cm.3 
płynu) aptekarze krakowscy sprzedają po 4 korony, podczas gdy. wpizód oni płacili 
zakładowi kor. 1'60 a sprzedawali ,po kor. 2'40.

*) K ronika farmaceutyczna  rok 1902, sir. 426.
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•G’o"' do tego’ muśżę zai.ważyć, ; że taks» leków 'wprowadzona '-rozporżądźenier» 
z1 dnia 4 grudnia z. r. Dz. ti. p. Nr. 225 nakazuje trzymać na składzie z w y k ł ą  
suroWićę, zawierającą 1000 :joduostek, przedtem w sześciu; Obecnie w pięciu cm.* 
płynu z państwowego zakładu seroterapeutycznego. Cena tejże Została ustanowioną 
na kor. 2;0.0 rozporządzeniem. z . dnia 23- listCipada z. r. ;L. :4S.146.

Ta cena ; odpowiada do.rtego:.; czasu: pobieranej od, publiczności cenie surowicy,, 
utrzymywanej WK-saptekft^itfalicyjskiñli'i.v^nie-wM ...wad i u g. urzę.dówych dochodzeń 
sprzedawano tamzehS'.iwowicÿ Dra I! u i w i d a. zawierający 100W jednak ; uodpornia­
jących, w więcej jak 5 cm.3 płynu za kor. .2 60, 2 80 i ÍH)0.

Przez ogólne uregulowanie sprzedaży- surowicy nietylko położono tamę 
w Galicyi. nieprawidłowemu oznaczaniu ceny preparatu, ale umożliwiono obniżenie- 
tejże dla ludności kraju, którego apteki zaopatrują się w największej części w Za­
kładzie Dra B u j w i d  a.

Jeżeli po wejściu w moc ubowiązującą rozporządzenia w aptekach galicyjskich 
nieprzępisana sorta surowicy krakowskiego instytutu, zawierająca na 5 cm.3 1000- 
jednostek jest sprzedawaną j a k o  w y s o k o  w a r t o ś c i o w a  za kor. 4, jest to 
nadużyciem,. gdyż ten .gatunek surowicy uważany jest jako z w y k ł y ,  przez rządowy 
zakład seroterapeutyczny, którego regulamin obowiązuje również zakład krakowski,, 
i jako taki jest wydawany.

Za gatunek wysoko wartościowy surowicy uważa się tą, która zawiera najmniej, 
300 jednostek na 1 cm.3 płynu.

Ponieważ sprzedaż krakowskiej surowicy polegała na mylnem oznaczaniu zwy­
kłej za wysoko wartościową, przez błędne zrozumienie postanowień rozporządzenia,, 
zarządziłem co należało, aby nadużyciom w tym kierunku zapobiedz.“

E k S P I O Z y a W a p t e c e .  Dnia 7 b. m. w aptece Dra H e 11 m a n n a. 
Mr K a r p  rozpuszczał w kąpieli wodnej nad płomieniem gazowym Opodeldoc. Wskutek, 
tego, że naczynie blaszane było silnie zakorkowane, nastąpiła eksplozya. Nietylko, 
że okno w laboratoryum wyleciało z ram, ale i w aptece duża szyba wystawowa 
rozleciała się na kawałki, raniąc przechodniów. Aptekę od laboratoryum przedziela, 
materyalnia. Mr K a r p  silnie poparzony, leży w szpitalu. Słabszemu poparzeniu 
biegnąc z pomocą uległ również Mr L e p a r z.

Z S z w a j c a r y i .  w  La Chaux de Fonds wkrótce powstanie apteka współ- 
dzielczą. Potrzebny fundusz złożono w akcyach po 5 franków. Interesa miejscowych 
aptekarzy są bardzo zagrożone przez te Pharmacie cooperativas. Kondycyonujący 
w Szwajcaryi farmaceuci niemieccy zawiązali Towarzystwo popierania wspólnych 
celów, z siedzibą w Bernie.

K r  a m a r  Z - a p Í e k a r  Z. Lekarnickie MozMedy podają jako Curiosum za 
wychodzącym w Przerowie Cesky obchodnik następujący anons tamtejszego aptekarza
H. P s o t a .  „Największym wrogiem karnawałowych zabaw, tańców i koncertów jest 
kászel, á w tańcu odcisk. Przeciw kaszlowi zachwala się Wam „Piersiowy syrup“, 
a na odgniotki „Plaster“ z apteki „pod złotym orłem“ w Przerowie“. Talent kra­
marski dochodzi w naszym zawodzie do prawdziwego rozkwitu. Oznaczanie ceny 
komercialnej będzie koniecznem.

S a m o b ó j s t w o .  W Lublanie w napadzie melancholii zastrzelił się F r a n ­
c i s z e k  B o j z e l i ,  asystent farmacyi.

W'0 I n a f a r m a c y  a. w  Pradze Mr K. S o . u c z e k  zaskarżył 4 drogistów 
o wydawanie, lekarstw na recepty. Sąd oskarżonych od winy uwolnił, gdyż sąd nie 
nabrał: prżekpnapią, jakoby przedłożone leki jako corpora, dęlicti pochodziły od nich 
a . następnie jeżeli były wydawane laborantom lub domownikom aptekarza, to ma- 
tęryaliści. mogli, przypuszczać, że są one dla niego samego potrzebne, a więc dosta­
wały się; do rąk człowieka obeznanego, z użyciem środków trujących. Mr. S o  u c z e k  
zgłosił zażalenie nieważności.

Z j a z d  d r o g u i s t Ó W .  w  Pradze dnia 12 b. m. odbył się ogólnó-austry- 
acki zjazd droguistów.
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W a l n e  Z g r o m a d z ę  ni e d o l n o - a u s t r y  a c k i e j  Ka s y  chorych.
W sali muzeum ogólno-ąnstr, To w. a pi. zgromadziła gię m a ł a  garstka : właścicieli 
i współpracowników dnia- .27 marca . o godz. 5 w Celu odbycia XIV. Zwyczajnego- 
Walnego Zgromadzenia.

0  godzinie ’ kwadrans na :6 Zagaił zastępca przewodniczącego, aptekarz H a u  p t. 
Zgromadzenie krótką; przemową na cześć aptek. S e i p l a ,  który..-p;o 5 -’letniej funkcyi 
ustąpił z tej godriojśeij a zgromadzeni powstaniem z miejsc uczcili zasługi bytego 
przewodniczącego.’ Za ió pięknie podziękował S:fe i p-e 1, zgromadzonym, poczem od­
czytano protokół i  ostatniego- ZgrÓfliadzenia, sprawozdanie z czynności Wydziału; 
i sprawozdanie kasowe, z którego wynika, że majątek Kasy wzrósł do wysokości 
blisko 25.000 koron.

Nastąpiły wybory do Wydziału nadzorczego i sądu polubownego i w obydwu 
wypadkach przeszła całkowicie lista urzędowa, a mianowicie wybrani ze strony 
współpracowników do Wydziału nadzorczego: R e h a, T r e i l e r ,  W o s k a wszyst­
kimi głosami, a K o c h większością głosów; do sądu polubownego: Khe k ,  K r e t s c h -  
m a n n ,  T r o t s c h ,  W a g n e r ,  Z i h l a r z ;  ze strony właścicieli weszli do Wydziału 
nadzorczego: Dr E n d 1 i c h e r, S t e i d e n; do sądu polubownego: Ba y e r ,  J)r G n i ­
li e r, S c h e r 11 e r, S c h o 1 z, H o v a n t z k y.

Zainteresowanie się było bardzo małe, co chyba udowodni fakt, że całe-
Zgromadzenie wraz z wyborami trwało 45 minut. ^

S t a t y s t y k a  a p t e k  W A u s t r y i .  Blisko rok dobiega, jak urzędowy 
organ państwowej Raęly sanitarnej ogłosił część statystyki, dotyczącej aptekąrstwa,. 
a mianowicie cyfry aptek i personalu wiedeńskiego.*) Obecnie ogłoszono cyfry ze­
brane z całego państwa w roku 1901, w rzeczywistości więc nie przedstawiające 
już obecnego stanu rzeczy. W następnym numerze podamy ten elaborat urzędowy.

Z F i n l a n d y i .  Miejscowe „Zjednoczenie aptekarzy“ uchwaliło następującą, 
normę regulującą przypływ do zawodu:

1) każda apteka jest uprawniona do trzymania elewa;
2) aby mieć prawo trzymać 2 elewów, apteka musi zatrudniać najmniej 4 

dyplomowanych asystentów, na 3 najmniej 9 asystentów;
3) w aptekach filialnych nie wolno elewów zatrudniać;
4) najwyżej przez 2 miesiące może aptekarz zatrudniać większą liczbę elewów.

Apoth. /J'j.
Z P r a g i ,  w  zeszłym miesiącu odbyło się w Pradze lićźńe zebranie tamtej­

szych współpracowników aptekarskich, na którem komitet wykonawczy przedstawił 
następujący szemat płac i warunków służbowych.

Wynagrodzenie ma wynosić miesięcznie: w pierwszych trzech latach po otrzy­
maniu dyplomu kor. 160, w dalszem trzechleciu kor. 180, w następnem kor. 2.00. 
Ekwiwalent za mieszkanie kor. 20 miesięcznie.

Noworoczne gdzie jest zaprowadzonem, ma pozostać bez zmiany.
Apteki mają być otwierane o godzinie 8 rano, przymykane o 8 wieczorem, 

tak w Pradze, jak i na prowincyi. Przerwa obiadowa ma być dwugodzinna, na. 
śniadanie i kolacye po godzinie. Urlop roczny 3 tygodnie.

Walne Zgromadzenie uchwaliło wniosek komitetu i przystąpiono do omawiania 
wniosku rządowego reformy zawodu. Oświadczono się 'za Czysto óśobiśtą końcesyą. 
jeżeli jednak ona okazałaby się nie przeprowadzalną, to za vv,Ólnytti‘ ptzetńysłem ńa  
podstawie wniosków G r  ó l l a .  Apteki mają być sprzedajne dopiero: po 10 latach, 
a u r z ę d o w e  sż  a c o  wa r i  i e z a c h o  w a ri'e. Rozpisywania" konkursów nie należy 
zaniechać, a przy ubieganiu o koncesye należy wykazać się przynajmniej lO-Ietniin

*) K ron ika  farmaceutyczna  rok 1902, str. 147..



okresem służby żawddowej. W miastach ponad 50.000 mieszkańców najmniej 15- 
letnim okresem. Przekonujemy się więc, że zasadniczo oświadczorio się za'projektem 
Mra G r o 1 l a, którego ■ dokończenie podamy w następnych numerach pisma.

Z j ednocz  en ! dr oyu i ś e i .  . W Warszawie za inicyatywą Aleksandrą K o- 
w a l s . k i e g o  i Farmaceuty Polskiego zawiązało się stowarzyszenie. drogiiistów. Wy­
sokość kapitału zakładowego oznaczono na 60.000 Rb. Zjazd odbył się dnia 15 
marca w sali muzeum dla przemysłu i rolnictwa przy bardzo lićznyni udziale inte­
resowanych: Farm, Polski.

K a s a  poż y c z kowa .  Dnia 11 marca o.dbyło się ogólne, zebranie człon­
ków Kasy pożyczkowej wkładowej przy warszawskiem Tow. farmaceutycznem. Ze­
branie to ożywiło przemówienie prowizora Z a m b r z y c k i e g o ,  który podał szcze­
gółowej krytyce sprawozdanie komitetu zarządzającego. Umieszczając sprawozdanie 
z zebrania, Farmaceuta Polski dodaje następującą uwagę: „Zaznaczyć musimy, że 
zebranie ogólne doszło do skutku przy 32 . .członkach obecnych, co ze względu na 
fakt niedojścia do skutku takiegoż zebrania przy 60 członkach obecnych przed paru 
laty jaskrawo rzuca się w oczy. A jednak liczba członków jak głoszą sprawozdania, 
nie zmniejsza się. Jestto na pozór tylko niejasne, albowiem zebranie omawiane nie 
powinno było dojść do skutku ze względu na obecność i spodziewane wystąpienia 
redaktora naszego czasopisma, prawdziwego enfent terrible dla członków Tow. farm. 
warszawskiego.

„Zarząd tego ostatniego tak zawsze manewrował i manewruje, ażeby nie do­
puścić do możliwego i niezbędnego oddalenia odeń Kasy, czego gorącym rzeczni­
kiem jest nasze czasopismo, a co równałoby się zupełnej utracie wpływu na pra­
cujących warszawskich ze strony członków Tow. 'farm. warsz. Przyszłość Kasy jest 
jednak ściśle związana z oddzieleniem się Kasy i tylko tą drogą, drogą samodzielnej 
pracy, mo.żna jej przywrócić zdrowie i zabezpieczyć rozwój przyszły. Lecz trzeba, 
ażeby członkowie Kasy zdobyli się na projekt reformy Kasy, reformy zasadniczej.

„Kasa jest organizmem chorym i pomysłem w zarodku poronionym, trzeba więc 
ją poddać rdzennej odnowie, wprowadzając zmiany na drodze ustawodawczej. Wy­
trwałość ludzi dobrej woli, miłujących dobro ogólne, dokona reszty“.

100-l e tni a  r o c z n i c a  z a ł o ż e n i a  r y gs k i e go  Tow.  f a r m a ­
ceut ycznego .  Dnia 2'lutego b. r. rygskie Tow. farm. obchodziło 100-letni 
jubileusz swego istnienia. W dniu tym o godz. 1 w południe zebrali się członkowie 
Towarzystwa oraz zaproszeni goście w liczbie około 50 Osób w sali . starej giełdy. 
Prezes Tow. p. S e e b o d e  powitał zebranych przemową, dziękując gościom za przy­
bycie z dalekich stron na dzień dla aptekarzy rygskich tak bardzo uroczysty. Drugi 
7j kolei zabrał głos aptekarz Mr Fr. L i . c h i n g e r  i w dłuższej mowie chronologi­
cznie przeszedł dzieje Towarzystwa, zaznaczając jego dobre i złe okresy. Następnie 
złożyli adresy delegaci różnych Towarzystw, jak: Towarzystwa lekarzy rygskich w osobie 
prezesa i wiceprezesa; prezesi Towarzystw farm.: kurlandzkieg.o i rewelskiego; de­
legaci petersburgskiego Tow. w osobach: p. K r e s 1 i n g a, deputata przy departa­
mencie lekarskim i prof. P e e l a ;  prezes warszawskiego Tow. farm. Ed. G e s s n e r .  
Wreszcie odczytanych zostało kilkadziesiąt depesz od różnych Towarzystw i aptekarzy.

Tegoż dnia o godz. 7 wieczorem odbył się obiad, na którym przy wielkiej 
liczbie toastów przeciągnęła się pogawędka długo po północy. Prezes p. S e e b o d e n  
korzystając z serdecznego nastroju, zaprosił zebranych na następny dzień na zebranie, 
na którem dalej omawiane były sprawy, jak się aptekarstwo w przyszłości ukształtuje.

'Na tem przyjęciu obchód jubileuszowy został zamknięty. Wiad. farm.
Konkurs .  Na. posiedzeniu w miesiącu grudniu r. z. odbytem, postanowiło 

warszawskie Tow. farm. ogłosić konkurs na księgi handlowe dla aptek, a fundusz 
potrzebny zebrać drogą dobrowolnych ofiar.

Od sumy, jaka wpłynie, zależne będzie wykonanie powyższego projektu.
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Zmarli:
Mr Jan K r z y ż a n o w s k i ,  właściciel apteki w Jaryczowie. .
Mr Jakób Hi r t ,  w wieku la t  28, w Przemyślu.'
Mr L i c h  t e n s  t-e i n zakończył życie śmiercią samobójczą w Trawniku, w Bośnii,

i f e s i a k © ^ a  ©tlT’Z J f m a l ' a  g Cennik na rok 1903 firmy Bruno R a a b e  
w Wiedniu, G. et R. F r i t z  w Wiedniu, Filip R ö d e r  w Wiedniu wraz z dodat­
kami o najnowszych środkach leczniczych.

Tífií 7«Ŝ vefô Ttjí?»

W I A D O M O Ś C I  H S J 4 D Ü O W E .

Jak koniecznem jest badanie towarów na - identyczność, dowodzi list aptekarza. 
I C y r l e ’g o  z Scharding, umieszczony w Pharrn. Post.

Między innymi otrzymał K y r i e  od pierwszorzędnej firmy:
Chinin, liydrocldoric.: zawierającą kwas siarkowy, ammonium clüoratum, zamiast 

chinin, sidfitric., hydrargyr. bichlor. ammon.: o niedozwolonej zawartości chloru, olejek 
z ziarn brzoskwini, zamiast migdałowego, plum bum  oxydât.: zawierające metaliczny ołów i t. d. 
We wszystkich wypadkach firma towar bardzo chętnie wymieniała.

Dla własnego interesu powinien aptekarz każdy towar po nadejściu badać, a także dla 
zaspokojenia sumienia, że pacyent dostał lek taki, jakim być powinien. Niektórzy aptekarze 
są zdania, że takie próby zużywają towar i rząd powinien wynagradzać ubytek materyałów! 
Panowie ci chyba nie umią analizować i nie wiedzą, że do prób wychodzi bardzo mała ilość 
towaru. Wreszcie cóż ma jeszcze dać ten rząd, wobec wysokiej taksy za towar, na którą 
jeżeli uskarżacie się, to tylko z przyzwyczajenia.

Pan K y r i e  zapomniał, wymienić firmę, z którą jest w stosuknâch i dlatego list jego 
wywołał całkiem zrozumiały popłoch między drogistąmi.

Poniżei umieszczamy wyiatki sprawozdań firm : G. & R. F r i t z ,  G. H e l i  & Com.,. 
B. R a a b e ,  Ph.  R ô d e r .

Acid. citric. i tartaric : ceny znacznie wyższe, z powodu nadchodzącego sezonu 
upałów.

Acetphenitidinum  : rozwiązanie umowy między fabrykantami obniżyło, wartość do tego 
stopnia, że dziś artykuł ten, nie przynosi żadnego zysku producentom i radzimy zaopatrzyć 
materyalnie. .

Album im tm  tannicum : jest identyczny z Tanhulbinum , o tych samych własno śćiach;. 
znacznie tańszy i d latego 'm a pokup.

Bizm utow e sole: postępują w cenie, w ślad za drożeniem samego metalu.
Camphora: utrzymuje się w tej samej cenie, jak w marcu.
Cera japónica : dosyć droga i nie ma nadziei redukcyi.
Chininoiue sole : coraz drożsże.
Cholithon: nowy środek na cierpienia z powodu żółciowych kamieni, o składzie nie­

znanym.
Citąrinum : połączenie kwasu cytrynowego z formaliną. Łatwo rozszczepia formalne. 

Używa się w dawkach po 2 gr. 3 do 4 razy przez dzień, w bólach reumatycznych.
Cocainum: znowu o 6 prc. droższe.
D erm alinum : nowa podstawa do maści.
K alium  sulfoguajacolicum : zyskuje prawo obywatelstwa i stara się taniością wyrugo^ 

wać Thiocolum.
N aphtalinim i : tanie.
Oleum jecoris aselli : trzyma się w .-wysokiej cenie. Przy zakupnie trzeba bardzo uwa­

żać, ponieważ pojawiły się najrozmaitsze mieszaniny i surogaty. Szczególnie ostrzęgarriy przed 
tranem ż f o k ,  uwolnionym od stearyny, o wstrętnym smaku, który bywa zachwalany jako 
„niemarznący“.:

Zwykle wątroba wątłusza wydawała. 40 do -50 prc. .tranu, w tym roku, tylko . 12 . do 20, 
nie jest jednak wykluczonem, że tegoroczny połów da. lepszą wydatność.

Olea vaselini saponata : weszły w handel w zastępstwie drogich preparatów vaso- 
genowych-. ; '•.
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Ürexmum, basic/nu: przypommąitiy jeszcze raz. że fabryki zaprzestały wyrabiać len pre­
parat i ' tylko' tahńicinn jest do nabyciá.

N a ph tąsąpona tą : zastępuje Naphtalan. . '
Óleum íavandulae  i therebintłiinae: droższe.
Nahrstoff So.vhlefs: otrzymaliśmy . broszurkę o tym nowym środku odżywczym dla 

. dzieci, jszczegmiiie; dla / fliemoWjąt. feowągi leiaf’skie, ja i  Dr. M o r o . Di. F r u  c h  t ,  Itr. 
K ria t Śc h; i inni lia.rdzo-:pochlębnie wyrażają, się o nim, jNawet; tąm,Ngdzie narząd trawienia 
ją niemowlęcia* był bardzo upośledzony,'' środek ten bez złych następstw był przyswajany.

Ciężar ciała zwiększaał się. Głównym śMadnikiem jest maltoza  i dekstryna. U dzieci 
dotkniętych atrofią, zauważono znakomite rezultaty, w krótkim ,czasie Zdaje się, że pfzetwói* 
■ten: zajmie w szeregu podobnych, ráiéfsce w jbitne. ■

M y d ła  B ergera: jako konkurencyą fabryce Helia, powstała fabryka, której właśćićiel 
nosi nazwisko 15 e r  g ó r .

Siydła te są taiisże, o dobroci nic nie; wiemy. Przypuszczamy,..że #fe nie będą, bo dla-.- 
•pzegóżby tylko jedna fabryka umiała wyrabiać mydła tego rodzaju, jak B e r  g e r a.

Byrup F elow a: trudno nabyć z powodu opóźnionego przywozu.
Surowica przeciw  zapaleniu p łu c :  ma dopiero wejść w handel. Wynalazca jej T i z- 

:z o n i ,  zajęty jest. jeszcze próbam i i obserwacyą, a w handlu surowicy z- tego powodu nie 
można dostać.

Sapolanum.: fabryka wyrabia obecnie drugą sortę pod nazwą sapolanum  filtratum.
¡Przyrząd pomysłu apt. S w o b o d y  do wylewania napoi musujących z flaszek do 

szklanek jest bardzo prosty, daje zastosować się do każdej flaszki. W aptekarstwie może być 
użyty do lemoniady magneżyowej. Gena nie wysoka, bo tylko 5 koron — na jednorazowa 
użycie jednak dla pacyenta za droga.

V erona lw n: fDiaethylmalonylKarnstoff.) bezbarwne krżyształy, gorzkawe. 0 5 gr. za­
żyte mają. wystarczać przy, bezsenności. Rozpuszcza się w 12 gram ach wody wrzącej. W roz- 
ćzynie użyty, sprowadza sen w pół godziny. 10 gr. kosztuje 2’20 halerzy.

Z środków tu nie wymienionych, dotaniały :
Acid. acetlc., Acid. carbolic., Castoreum, Cetaceum, Codeinum  i sole, H ydrogenium  

joeroxydaUim, P ilo carpinum, R a d . ipccacuanh., Sem. Slrophanti, droższe:
Amonia, Cera alba et flava, Cort. cascar, sagrad., Lycopodium , Mentholum, Opium, 

R a d . ąlihaecae i senégae, Santoninum , Validolum .

MB F =  J Ó Z E F  S I E C Z K O W S K I
zawiadamia nas, że .firmy Hammer & Vorszak W  Wiedniu więcej n ie  z a s t ę p u j e  
i źe żadne stosunki z firmą tą  nadal nie łączą go. Natomiast objął zastęp­
stwo firmy Hermann Sieinbuch W  Wiedniu jako wyiącznie upoważniony zastępca

dla Galicyi i Bukowiny.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

liii *3  ̂ llJlii U l ® VV7y dział Towarzystwa aptekarzy prowincyonalnycli 
|yP lUs? S L ^  UW && ■ w Gralicyi przydzielił mi referaty w  s p r a w ie  n iee ty «  
 ....  ........................... c z n e j  k o n k m re n c y i 5 k r e o w a n ia  n o w y c h  a p te k .  —
Głicąc się wywiązać z poraczonego zadania, uprafezam w s z y s tk ic h  kole­
gów aptekarzy i współpracowników, ”by o każdym uzasadnionym wypadku, 
'będącym w związku z wyż wymieni.onemi sprawami i o ile możności daty 
podać cli cieli. *

aptekarz -w Bukowsku.

&  r -  Ą  n n V i / A  W 0 D  M IN E R A L N Y C H  S Z T U C Z N Y C H
j r  A  r \  T  r x  A   ------------- K. r ż ą c y  i c h m u r s k s e g o

. zawiadamia W Panów  Aptekarzy, że podwyż­
szyła cenę wody Gieshiiblerskiej we flaszkach 3/4 litra pojemności na 30 kor., 
we flaszkach o ‘/„..litra pojemności na 25 kor. za 100 flaszek.:
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ÓléjkiE teryczne. E ter siarczany.
Etery owocowe. Eter octowy i t. d., odpow iadające ściśle 

wymogom Ph. A. VII. i Add. Ph. VIL
poleca firma

— s MAURYCY LÓW^— i
w B ernie — H ussow itz.

Cenniki darm o opłacone. Fabryka przyjm uje zam ówienia 
również w języku polskim.

Generalny reprezentant na Galicyę i Bukowinę:
Henoch Seidenfrau, dom foandlowo-kom. w Podgórzu.
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gsoleca własBseg©

T a l i ip tk i  k a s k a r n w p  środek wypróbowany, nie sprawiający boleści 
i  uuiu  LiYi a u o a u i u w c  nje zawiera bowiem a l o e s u ,  nieszkodliwy
i przyjemny w użyciu. =  Dla PP. Aptekarzy artykuł popłatny w sprze­
daży odręcznej. Cena słoika dla Publiczności I Kor. rv:.--; \

Piwo z  ekstraktem słodowym  r ,f PT »7“ u“  “ i s S
3 razy dziennie po 2 większe łyżki. =  Cena butelki dla Publ. 72 hal. 

Główny skład na zachodnią  Galicyę 
ODOLU, WINA i ELIKSIRU KOLA, CREME IRIS. 

Zawsze świeża kro wianka krajowa i wiedeńska.
Cena dia Publiczności Kor. 1-40.

SKŁAD SURO W ICY P R Z E C IW  BŁO N ICZEJ Z  ZAKŁADU DRA O. BU JW ID A  W  KRA K O W IE 
i INSTYTUTU RZĄDOW EGO W  W IED NIU . —  W YSYŁKA  ZAMÓW IEŃ ODWROTNA.

i *
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S8J G O T H A  (50IEIWCY).
Precyzyjne termometry do mierzenia: gorączki w bardzo wielkim wy­
borze. — Dokłaclność wyrobu poręczona, szkło normalne według Dra 
J a #  n e r a. — Dokumenty, poświadczające próby, wystawione przez 

U r z ą d  p a ń s t w o w y  albo Dra K l ę e m a n n a .

Sortyment, składający się z 12  maksymalnych minutowych termome­
trów z wtopioną skalą .ze ęzkła mlecznego lub aluminium, termome­
tru do ust, gra-tfnrówanego prawdziwem złotem, termometru szpitalnego 

za koron 10 netto — franko.

Tennoinetry kąpielowe z barwioną rurką Icapillarną. —  Sztuczne oczy ludzkie „HeiiosvM t  i,
<iM> e j i  zM ?  e j t ?  zM ? e J t?  e J t '  zM& e j t ?  e i$J z ^  z£&

Znane w kraju  i poza granicami
L A B O R A T O R I U M  C H E M IC Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E

W m  P. Eugeniusza Matuli, « M i r a  « Radomyślu, M o  Tarnawa,
zawiadamia

że wyłączne zastępstwo tej firmy na Królestwo Polskie i Cesarstwo rosyjskie objął 
Wny F r a n c i s z e k  K a r p i ń s k i  aptekarz w W a r s z a w i e ,  ulica Elektoralna 35.

A T 1M F  TRTT TT? pośrednictwa Towarzystwa aptekarzy
J 3  JO/iL/iL JL .1x1 J3  Jł. U l i  prowirLcyonalnych. w Gralicyi ̂  ma do

—1=—lju m ieszczen ia  dwóch aspirantów i kilku 
magistrów. ^  Zgłoszenia nadsyłać należy wraz z załączeniem znaczka poczto­
wego na odpowiedz do Mra M. Oberlaendera, aptekarza w Maliczn.

Gal I o w .  farm. „Uelias“ w, Krakowie
pośredniczy w wyszukiwaniu posad w myśl § 23 lit. d) stat.

Treść numeru. Memoryał ogólno-austr. Tow. farm. i Związku austr. Tow. farm. w spra­
wie ustawy, tyczącej się reformy aptekarstwa. — Kronika naukow a: Nowy przemysł, podał 
Dr Franciszek Bandrowski. — Wiadomości z praktyki. — Rządowy projekt regulujący zawód 
aptekarski. Uzasadnienie (dokończenie). — Aptekarstwo w Niemczech w r. 1902 (ciąg dalszy).— 
Z Gal. Tow. farm. „Unitas“ w Krakowie: Z Kasy dla chorych. Sprawozdanie z czynności Za­
rządu Kasy chorych za r. 1902. Wiadomości z Wydziału. — Z Gal. Komitetu wykonawczego: 
Odezwa. — Korespondencye. — Kronika bieżąca. —  Wiadomości handlowe. — Nadesłane 
i Ogłoszenia.

Nakładem Gal. Tow. farm. „Unitas“. — Piedaktor odpowiedzialny: Mr Bolesław Jawornicki.
W  Krakowie, czcionkami drukarni Związkowej, pod zarządem A. Szyjewskiego.


